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P. Jaroszewicz i H. Jabłoński 
przyjęli ministra 

spraw zagranicznych Malezji 
Prezes Rady Ministrów Piotr 

Jaroszewicz przyjql 3 bm. mi­
nistra spraw zagranicznych 
Malezji - Tengku Ahmado 
Rithauddeeno. 

Tematem rozmowy były 
sprawy związane z dalszym 
rozwojem stosunków dwu­
stronnych, zwłaszcza współ­
pracy gospodarczej między 
obu krajami. 

W spotkaniu wziqł udział 
wicemin. spraw zagranicznych ddeena. 
— Eugeniusz Kułago. Obecni ~ 
byli: charge d'affaires a. i. 
Polski w Malezji - Lesław Po­
rębski i ambasador Malezji 
w Polsce - Rajo Aznam Bin 
Rajo Haji Ahmod. 

3 bm, przewodniczący Ra-

dy Państwa Henryk Jabłoński 
przyjął w Belwederze ministra 
spraw zagranicznych Malezji 
Tengku Ahmada Rithaud-

Temotem rozmowy były spra 
wy dalszego rozwoju stosun­
ków między obu krajami. 

3 b m .  b y ł  d r u g i m  d n i e m  o f i  
c j a ł n e j  w i z y t y  w P o l s c e  m i n i  
s t r a  s p r a w  z a g r a n i c z n y c h  M a ­
l e z j i ,  T e n g k u  A h m a d a  R i t h a u -

5 m a j a  

płenum CRZZ 

5 b m .  zbiera  s i ę  w 
W a r s z a w i e  CRZZ na III 
posiedzeniu p lenarnym.  
Tematem obrad s ą  zada 
nia  z w i ą z k ó w  zawodo­
w y c h  w r o z w i j a n i u  a k ­
tywności  k u l t u r a l n e j  i 
pogłębianiu socjal is tycz­
n e j  świadomości  ludzi 
pracy.  (PAP) 

W c z o r a j  z a k o ń c z y ł y  s i ę  w 
M S z  p o ł s k o - m a ł e z y j s k i e  r o z ­
m o w y  p l e n a r n e ,  k t ó r e  p r o w a ­
d z i l i  m i n i s t r o w i e  s p r a w  z a ­
g r a n i c z n y c h  E M U .  W O J T A ­
S Z E K  i T E N G K U  A H M A D  
R 1 T H A U D D E E N .  O m a w i a n o  
s p r a w y  d a l s z e g o  r o z w o j u  s t o ­
s u n k ó w  d w u s t r o n n y c h ,  d o k o ­
n a n o  w y m i a n y  p o g l ą d ó w  n a  
s z e r e g  z a g a d n i e ń  m i ę d z y n a ­
r o d o w y c h .  N a  z a k o ń c z e n i e  r o z  
m ó w  p r z y j ę t y  z o s t a ł  w s p ó l n y  
k o m u n i k a t  o w i z y c i e  m a ł e z y j -
s k i e g o  m i n i s t r a  w P o l s c e .  

W t r a k c i e  s p o t k a n i a  m i n .  
R I T H A U D D E E N  A i m i n i s t r a  
h a n d l u  z a g r a n i c z n e g o  i g o s ­
p o d a r k i  m o r s k i e j  . JERZEGO 
O L S Z E W S K I E G O  p r z e d y s k u t o ­
w a n o  ś r o d k i  i s p o s o b y  z w i ę k  
s z e n i a  w y m i a n y  h a n d l o w e j ,  a 
w s z c z e g ó l n o ś c i  p o l s k i e g o  e k s ­
p o r t u  d o  M a l e z j i  P o d k r e ś l o n o  
c e l o w o ś ć  z a w a r c i a  d ł u g o t e r m i ­
n o w y c h  p o r o z u m i e ń  o w z a j e m  
n v c h  d o s t a w a c h  t o w a r o w y c h .  

M a l e z y j s k i  ę o ś ć  z w i e d z i ł  ż e -
r a ń - U a  F S O .  

D z i ś  m i n i s t e r  s p r a w  z a g r a ­
n i c z n y c h  M a l e z j i  z a k o ń c z y  
s w ą  o f i c j a l n ą  w i z y t ę  w n a ­
s z y m  k r a j u .  ( P A P )  

Pierwsze wyniki 
wyborów w Indonezji 

W Dżakarcie opubl ikowano kratyczna  part ia  Indonezji  
o ie rwsze  o f i c j a l n e  rezulta-  z 3.5 min głosów (ok. 7 
ty  w v b o r o w  powszechnych, proc.). (PAP) 
k t ó r e  odbyły s i e  w Indone-

Posiedzenie 
Biura Palitycznege KC PZPR 

Biuro Polityczne KC PZPR 
no posiedzeniu w dniu wczo­
rajszym zapoznało się z prze­
biegiem oficjalnej wizyty pre­
zydenta Ludowej Republiki 
Angoli, sekretarza generalne­
go KC Ludowego Ruchu Wy­
zwolenia Angoli, Agostinho 
Neto w Polsce. 

Wizyta ta ma ważne zna­
czenie dla rozwoju przyjaźni 
i wszechstronnej współpracy 
polsko-angolskiej. 

Biuro Polityczne zapoznało 
się x ocenq realizacji polity­
ki mieszkaniowej i rozdziału 
mieszkań w roku 1976 i za­
daniami na rok bieżący. Ak­
ceptowano także rządowy pro 
gram podniesienia jakości 
budownictwa mieszkaniowe­
go-

W ostatnich lotach uzyska­
no szczególnie duży postęp w 
rozmiarach budownictwa mie­
szkaniowego i tworzeniu bazy 
materiałowo - technicznej je­
go rozwoju. Wzrosła średnia 
wielkość mieszkań w budo­
wnictwie wielorodzinnym i ich 
funkcjonalność, następuje sto­
pniowo poprawa standardu 
wyposażenia lokali mieszkal­
nych, jak też całych osiedli. 

Obecnie jednym z najważ­
niejszych zadań jest przyspie­
szenie proc nad uzbrojeniem 
terenów przeznaczonych pod 
zabudowę. Konieczne jest 
również zaostrzenie kryteriów 
jakościowych odbioru budyn­
ków mieszkalnych. 

Biuro Polityczne zaleciło 
wszystkim zainteresowanym re-

S z w a j c a r i a .  R i i s a b e t b  B l u n s c h y  j e s t  p i e r w s z ą  w h i s t o r i i  
S z w a j c a r i i  k o b i e t ą  w y b r a n a  n a  s t a n o w i s k o  p r z e w o d n i c z ą ­
c e j  Z g r o m a d z e n i a  N a r o d o w e g o  t e g o  k r a j u .  

C A F  — Ł'P1 — T e l e l o t o  

TĄ\ W poniedziałek. W okre 
gach. w k t ó r y c h  zakończo­
no obliczanie głosów, wię­
kszość uzyskal i  kandydaci  
popieranego przez rząd  
wspólnego sekretar ia tu  g r u p  
f u n k c j o n a l n y c h  (GOLKAR) 
Na k a n d y d a t ó w  G O L K A B  
padło 24,4 m i n  głosów (prze­
szło 60 proc.), na  drug im 
m i e j s c u  uplasowała sde zie 
dnoczona par t ia  n a  rzecz 
rozwoju,  k tóra  uzyskała ok. 
12 m i n  głosów ̂  (przeszło 23 
proc.), n a  trzecim — demo-

Zamieszki 
w Madrycie 

W nocy z poniedziałku 
na w t o r e k  doszło do s t a r ć  
policji  z mieszkańcami ma­
d r y c k i e j  dzielnicy Dos d e  
Mayo. W czas ie  uroczys­
tości u p a m i ę t n i a j ą c e j  poraź  
k ę  Napoleona w Madrycie  
w 1808 r o k u  w i e l e  osób 
wznosiło okrzyki  ż ą d a j ą c  
amnest i i  i wolności  w Hi­
szpanii.  Interweniowała po 
l ic  j a .  Zamieszki przeciągnę 
ły s i ę  d o  wczesnych godzin 
rannych.  (PAP) 

Rada ministerialna 
EWG w Brukseli 

W B r u k s e l i  rozpoczęła się 
s e s j a  ministerialna EWG 
n a  szczeblu ministrów 
s p r a w  zagranicznych. Omó 
w i a  oni m .  in. problemy r y  
bołówstwa w 200-milowei 
s t r e f ę  w ó d  przybrzeżnych 
EWG i przygotowania rło 
konferenc j i  n a  temat  mię­
dzynarodowej  współpracy 
gospodarczej  — ..Północ — 
Południe". 

Minis t rowie  s p r a w  za­
granicznych k r a j ó w  EWG 
porozumieli  s i ę  w s p r a w i e  
wkładu  EWG d o  spec ja l­
nego p r o g r a m u  pomocy 
d la  k r a j ó w  r o z w i j a j ą c y c h  
się.  W funduszu  wysokoś­
ci 1 m l d  dolarów udział 
p a ń s t w  EWG w y n i e s i e  375 
min dolarów.  Pozostałą su 
m ę  złożą inne k r a j e  w y ­
soko rozwinięte.  Nie us ta­
lono jeszcze, j a k i  będzie 
udział f i n a n s o w y  poszcze­
gólnych p a ń s t w  EWG w 
w y m i e n i o n e j  sumie.  
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Monde", „La Stam p a "  i s tanowisko w s p r a w i e  ścis-
..Die W e l t "  ukazał sie wczo łego ograniczenia dostępu 
r a j  w y w i a d  prezydenta Car- k r a  i ó w  nienuklearnvch do 
tera.  udzielony w v s l a n n i -  techniki a tomowej  i paliw, 
kom tyzh gazet przed przy-  Prezydent  USA s twier-
byciera do Londynu na dził. że o r ż y w i a z u j e  w i e l k a  
szczvt gospodarczy i szczyt w a g e  do umocnienia1 współ 
NATO. W obszernym w y -  pracy  zachodnioeuropejskie j  
wiadzie Carter  skoncentro- i~ okrzepnięcia EWG. 
wał s ie  na różnych a s p e k -  Zdeklarował s ie  jako 
tach gosDodarczvch i pol i t y -  przeciwnik uczestniczenia 
cznych. s y t u a c j i  w USA i w komunistów w rzadach za-
Eurooie zachodniej.  Oto chodnioeuropejskich i s twier  
n a j w a ż n i e j s z e  punkty  w y -  dził. że a b v  nie dopuścić 
w i a d u :  

Carter  odmówił złożenia 
iedroznacznego zobowiąza­
nia. że USA podejmą wysił­
ki w celu ooprawy świato­
w e j  koniunktury  gospodar­
czej  i stwierdził, że to. co 
w t e j  dziedzinie dotychczas 

czyniła A m e r y k a ,  powinno 
b y ć  w y s t a r c z a j ą c e .  

J e s t  to bolesny zawód 
przede w s z v s t k i m  dla B r v -
tv jczvkow.  którzy  liczvli. że 
„podkręcenie" k o n i u n k t u r y  
przez USA pomoże im w 

150 dzieci 

poparzonych 
W c z a s i e  i m p r e z y  s p o r t o w e j  

n a  w e l o d r o m i e  k o l o  M e k s y k u  
z d a r z y ł  s i ę  t r a g i c z n y  w y p a d e k .  
O d  n i e d o p a ł k a  p a p i e r o s a  e k s ­
p l o d o w a ł  b a l o n  n a ł a d o w a n y  
w o d o r e m ,  n a s t ę p n i e  s e t k i  d a l ­
s z y c h  b a l o n ó w .  E k s p l o z j e  p r z y  
n o m i n a ł y  s e r i e  z k r a b i n u  ma­
s z y n o w e g o .  p o p a r z e n i u  u l e g ł o  
o k .  150 d z i e c i  u c z e s t n i c z ą c y c h  
w i m p r e z i e .  ( P A P )  

Wywiad prezydenta USA 
dla dodatku „Europa' i "  

W dodatku „Europa". w y -  wydobyciu  s ie  z trudności do tak ie i  ewentualności,  n a ­
d a w a n y m  wspólnie  przez gospodarczych. leży u s p r a w n i ć  działanie 
dzienniki:  „Times".  „Lc Carter  podtrzymał s w o j e  obecnych s y s t e m ó w  rządo­

w y c h  w tych k r a j a c h .  
Wyraził  u m i a r k o w a n y  on 

tvmizm w s p r a w i e  dalszych 
rozmów rozbrojeniowych, 
s twierdza jąc .  że naieorsze 
co może s ię  w te i dziedzi­
nie zdarzyć, to zahamowa­
nie  obecnych postępów w 
tych rozmowach. Prezydent 
USA ma nadzieje.  iż do 
końca lego k a d e n c j i  po­
tencjał broni a t o m o w e j  na 
świecie  ulegnie  znacznemu 
zmniejszeniu.  (PAP) 

Aresztowanie -terrorystów 
zachodn ion iem ieckich 

Wczoraj ,  pol ic ja  zachod-
nioniemiecka podczas sze­
roko zakrojonego pościgu 
za mordercami prokurato­
r a  generalnego RFN, Sieg-
f r i e d a  Bubacka areszto­
wała  pode j rzanych — 22-
łetniego Guenthera Son-

No wieży kościoła Św. Katarzyny trwają jeszcze pra­
ce przy montażu renesansowych wieżyczek. 

Fot. W .  Nieiywiński 

nenberga  i poszukiwaną a -
narchistkę,  V e r n ę  Becker.  
Do aresztowania  doszło w 
miejscowości  Singen w Ba 
denii-Wirtembergi i  po d r a ­
matycznym pościgu za ucie  
k a j ą c y m  samochodem i 
w y m i a n i e  strzałów, w któ­
r e j  w y n i k u  jeden  z poli­
c j a n t ó w  i d w ó j k a  areszto­
w a n y c h  odniosła r a n y .  

Policja pode j rzewa,  że 
Sonnenberg  j e s t  t y m  osob­
nikiem, k t ó r y  wypożyczył 
motocykl, użyty  następnie  
przez d w ó j k ę  s p r a w c ó w  za 
b ó j  s t w a  prokuratora  Bu­
backa i towarzyszących m u  
dwóch osób. Sonnenberg  
był poszukiwany  j u ż  przed 
t y m  zamachem pod zarzu­
tem usiłowania morder­
s t w a  na s z w a j c a r s k i m  cel­
niku.  V e r n a  Becker  (lat 24) 
skazana  była natomiast  na 
k a r ę  trzech la t  więzienia 
za napad r a b u n k o w y  i po­
szukiwana,  j a k o  podejrza­
na o udział w napadzie  na 
pewien b a n k  w Berlinie 
Zachodnim w 1972 r .  Obo je  
aresztowani  uzbro jeni  byli  
w broń automatyczną,  z 
k t ó r e j  oddali w i e l e  serii  
strzałów. (PAP) 

Strajk w Ulsterze 
W nocy z poniedziałku 

•na w t o r e k  w Ulsterze roz 
począł s i ę  s t r a j k  powszecb 
ny, p r o k l a m o w a n y  przez 
protestanckich ekstremi­
stów,  domaga jących  s ię  od 
władz b r y t y j s k i c h  nasile­
nia r e p r e s j i  przeciwko ka­
tolickiej  . mniejszości  i u 
s tanowienia  władzy prote 
s tantów w t e j  prowincj i  
Do Ir landii  Północnej rząd 
b r y t y j s k i  .przerzucił dodai 
ko w e  pododdziały- w o j s k  i 
policji  w .cęlu zapewnie­
nia poszanowania p r a w a  i 

, porządku oraz funkc jono­
wania  podstawowych przed 
s i ę b i o r s t w "  przemysłowych.' 

sortem podjęcie niezbędnych 
kroków celem nadrobienia za­
ległości oraz podniesienia ja­
kości budownictwa mieszka­
niowego. 

Zwrócono uwagę na obo­
wiązek przestrzegania obo­
wiązujących zasad rozdziału 
mieszkań we wszystkich ty­
pach budownictwa i istnieją­
cych zasobach mieszkanio­
wych, no ściślejsze powiąza­
nie rozdziału łokałi z potrze­
bami zakładów pracy. 

(PAP) 

V. N. Giap 
na Kremlu 

S e k r e t a r z  genera lny  KC 
KPZR, Leonid Breżniew 
p r z y j ą ł  w c z o r a j  na  K r e m ­
lu członka Biura  Politycz­
nego KC K P  Wietnamu,  
ministra  obrony narodo­
w e j  SR W,  gen.  V o  Nguyen 
Giapa i przeprowadził  z 
nim rozmowę n a  t e m a t  
dalszego r o z w o j u  stosun­
k ó w  p r z y j a ź n i  i współpra  
cy między ZSRR i S R W ,  i 
t a k ż e  na t e m a t  problemów 
międzynarodowych.  

W spotkaniu,  k t ó r e  upły­
nęło w serdecznej ,  b ra ter­
s k i e j  a tmosferze,  uczestni­
czył minister  obrony ŻSRR, 
marsz.  D m i t r i j  Ustinow. 

Ważna rola energetyki atomowej 
w rozwoju gospodarczym świata 

Osiągnięcia ZSRR 
Na o d b y w a j ą c e j  $ 

Sa lzburgu  od 2 bm.  mię­
dzynarodowej  konferenc j i  

ezą e lektrownie  atomowe 
Zgodnie z uchwałą X X V  
Zjazdu KPZR, energetyka  

na  temat energetyki  j ą d r o  atomowa będzie rozwi jana  
w e j  i j ą d r o w e g o  cyklu pa n a j s z y b c i e j  w o d c z u w a j ą  
l i w o w e g o  dokonano oceny 
potrzeb energetycznych 
ś w i a t a  i różnych jego re-

c e j  niedobór pal iw euro­
p e j s k i e j  części ZSRR. W 
Związku  Radzieckim od-

gionów. Wykazała ona, że dano do użytku  p ierwszy  
bez energetyki  a t o m o w e j  na świecie reaktor  powie-
nie można s ię  obejść.  Na­
w e t  w k r a j a c h  d y s p o n u j ą ­
cych znacznymi zasobami 
własnych p a l i w  konwen­
cjonalnych b u d o w a  elek­
trowni  j ą d r o w y c h  pozwol 

ła jący — o mocy 350 me­
g a w a t ó w .  A .  Pet ros janc  
poinformował, że dobiega 
końca b u d o w a  podobnego 
typu  reaktora  o mocy 600 
MW, a projektanci  rozpo-

lepie j  j e  wykorzystać,  dzie częli prace nad reaktorem 
k i  chemicznej  przeróbce 
w ę g l a  za pomocą ciepła i 
energii  u z y s k i w a n e j  z re­
aktora atomowego. 

Kole jnym tematem o-
brad s e s j i  p l e n a r n e j  byłv 
osiągnięcia i plany,  j ak ie  
w t e j  dziedzinie m a j ą  po­
szczególne k r a j e .  Rolę e-
nergetyki  j ą d r o w e j  w go­
spodarce radzieckie j  przed 
stawił  przewodniczący pań 

— — -
Petros janc.  Powiedział on, 
że 1/5 przyrostu mocy e-
lektrówni  w K r a j u  Rad w 
bieżące j  pięciolatce dostar  

Po posiedzeniu Biura Politycznego KC PZPR 

Samodzielne mieszkanie 
dla każdej polskiej rodziny 

B l i s k o  milion osób w p r o  budownictwa.  Umożliwiło b u d o w y  przemysłów za­
wadziło s i ę  w u b .  r o k u  do to p r z y j ę c i e  na bieżące pię  opatru jących budownictwo 

" " w y -  ciolecie planu, k t ó r y  prze- w materiały i w y r o b y  nie­
całym w i d u j e  w y b u d o w a n i e  w la 
Są to taeh 1976—1980 co n a j ­

mnie j  1 575 tys ięcy  miesz­
kań,  czyli  o 450 t y s .  wię-

nowych mieszkań 
b u d o w a n o  ich w 
k r a j u  273 tysiące,  
mieszkania  większe,  l e­
p i e j  zapro jektowane  i no-

zbędne d o  wykończenia 
wyposażenia  mieszkań, ; 
także  przeznaczenie d w u  
krotnie  większych nakła-

wocześnie j  wykończone c e j  niż w minionym pię-  d ó w  na  i n w e s t y c j e  komu­
n i i  przed k i l k u  la ty .  Rów­
nież n o w e  osiedla zapla­
nowano . z . w i ę k s z y m  roz­
machem, o l u ź n i e j s z e j  za­
budowie.  z licznymi urzą­
dzeniami towarzyszącymi  i 
rozlegle j szymi  obszarami  
zieleni. A b y  zobrazować * y c h ,  przyspieszenie roz-

cioleciu. Z n a j b a r d z i e j  l i­
czących s i ę  dla  b u d o w n i ­
c t w a  przedsięwzięć w a r t o  
wymienić  uruchomienie w 
ub.  pięcioleciu 65 w y t w ó r -

Real izacja  p r o g r a m u  m i e  
szkaniowego nie o d b y w a  
s i ę  j ednak  bez napięć i 

ni  e l e m e n t ó w  Wielkopłyto kłopotów.  W y w o ł u j e  j e  
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rozmiary  zmian zachodzą 
cych w naszym budownic­
t w i e  mieszkaniowym — 
przypomni jmy,  że w roku 
1971 budowal i śmy  w prze­
liczeniu na  1000 mieszkań 
ców  5,8 mieszkań o śred­
n i e j  powierzchni  42 m k w ,  
a w ub.  roku te  s a m e  da­
ne wyniosły odpowiednio; 
7 9  mieszkań i 48 m k w  

W ostatnich latach zna­
cznie rozbudowano bazę  
materiałowo - techniczną 

5 maja—początek 
egzaminów maturalnych 
5 b m .  rozpoczynają  s i ę  w 

całym k r a j u  egzaminy m a ­
turalne.  Przys tąpi  do nich 
ponad 200 t y s .  młodzie-

Zapowiedź wzrostu 
zbrojeń konwencjonalnych w RFN 
W miejscowości  Garl-  soc ja l l ibera lne j  od 1969 

s tedt  koło B r e m y  położo- r o k u  rośnie przeciętnie o 
no kamień węgie lny  pod 
kompleks  koszar  dla b r y ­
g a d y  w o j s k  U S A ,  s f i n a n s o  
w a n y  ze ś rodków zachod-
nioniemieckich kosztem po 
nad  170 min marek .  Mini­
s ter  obrony RFN Georg 

14.2 proc. rocznie. 
Nie po raz  p i e r w s z y  w 

RFN usiłu je  s i ę  s tworzyć  
f a ł s z y w y  obraz intencji  
p a ń s t w  socjal istycznych 
u k r y w a j ą c  podsycanie wy­
ścigu zbrojeń po stronie 

Leber, biorąc udział w u -  NATO. Minister L e b e r  w o  
roczystości z w i a s t u j ą c e j  lał wiec  przemilczeć, iż 
dalsze wzmacnianie  obec- Rada N a j w y ż s z a  ZSRR 
ności mi l i tarne j  USA w zmniejszyła budżet  w o j s k o  
Europie zachodniej,  w y k o  w y  Z w i ą z k u  Radzieckiego 
rzystał wtorkową imprezę na rok 1977 o 200 min r u  
do naoaści na k r a j e  socja  
listycżiie. W k i l k u  m i e j ­
scach s w e g o  wys tąp ien ia  
zachodnioniemiecki mini­
ster  imputował Związkowi  
Radzieckiemu a g r e s y w n e  

bli.  do 17.2 mld, i że bud 
żet w o j s k o w y  ZSRR 
zmniejszał s ię  w ciaey o-
sfatnich ki lku  lat  nie tyl­
k o  w liczbach absolutnych 
lecz i w procentowym u-

zamiary.  Równocześnie dziale w w y d a t k a c h  pan 
Georg Leber  zapowiedział s t w a .  Nawołując  do inten-
wzmożenie zbrojeń kon- s y f i k a c j i  zbrojeń,  Leber  
wencjonalnych w RFN. przemilcza zarazem, że  w v  

Warto* zwrócić u w a g ę ,  że datk i  zbrojeniowe paktu 
w dziedzinie zbrojeń RFN at lantyckiego byłv w roku 
b i j e  wszelkie,  rekordy.  Nie- ubiegłym o ponad  6 mld 
d a w n o  boński  minister  f i -  doi. w y ż s z e  od pierwotnie  
nansów Hans Apel .  chWa- zaplanowanych.  Również 
lił się. że od roku 1970 do USA przeznaczają w roku 
1976 Niemcy zachodnie 1977 o ok. 14 mld doi. w i ę  
podwyższyły udział w y d a l  c e j  na zbrojenia  niż w ro-
k ó w  w o j s k o w y c h  w budże k u  poprzednim, 
cie f e d e r a l n y m  p r a w i e  o Co s ię  tyczy nowego 
d w i e  trzecie. Natomiast kompleksu  koszar  amerv-
socja ldemokratyczny eks-  kańskich koło Bremy,  to 
p e r t  do s p r a w  f inansowo- w c iągu  roku powstaną  za 
budżetowych B. Blank u- jezdnie i m a  gazy  n v  dla 
jawnił.  że w y d a t k i  zbroje-  b r y g a d y  pancerne j  USA 
niowe RFN rosną nie t y l -  Stac jonować tu będzie 4 
k o  szybko  i nieprzerwanie,  tysiące żołnierzy. Wyposa-
lecz w dodatku znacznie żenie obe jmie  wie le  sprzę  
s z y b c i e j  niż za r z ą d ó w  cha tu bojowego, w tym 'setk: 
deckich. Podczas g d y  w czołgów i pojazdów opan-
okresie władzy CDU/CSU cerzonych. Rejon Garlsted 4  

budżet w o j s k o w y  wzrastał  stanie s i ę  terenem stałych 
przeciętnie o 3.3 proc. rocz m a n e w r ó w  w o j s k  USA i 
nie. to za r z ą d ó w  koalic j i  Bundeswehry.  

ży  — a b s o l w e n t ó w  ś red­
nich szkół ogólnokształcą­
cych i zawodowych.  

Doświadczenia ostatnich 
l a t  mówią,  że obecnie w i ę ­
c e j  trudności  na  maturach 
pisemnych s p r a w i a  mło­
dzieży j ę z y k  polski  niż 
m a t e m a t y k a .  J e s t  z j a w i ­
skiem pomyślnym,  że ma­
t e m a t y k a  właśnie, na  któ­
r e j  „potykało s i ę "  z a z w y ­
c z a j  n a j w i ę c e j  młodzieży 
obecnie j e s t  znacznie l e p i e j  
opanowana przez zda ją­
cych. Równocześnie niepo­
koi f a k t  większych t r u d ­
ności z językiem polskim. 

(PAP) 

powie la jącym o mocy 1600 
MW. (Jednostki te nie ma 
j ą ,  dotychczas odpowiedni­
k ó w  w świecie). 

Zdaniem przedstawiciela  
ZSRR. e n e r g e t y k a  kon w e n  
c jonalna i j ą d r o w a  będą 
rozwi jały  s ię  równolegle  
przez w i e l e  l a t  X X I  w i e k u ,  
a będą im towarzyszyły  r ó w  
nież e lektrownie  z genera  
torami magnetohydrodyna-
micznymi.  Jeszcze w tym 

spodziewać 
s i ę  powstania  doświadczał 
nego reaktora  termonukle  
arnego. Zbudowanie 
j e s t  zadaniem t a k  złożo­
n y m  — powiedział A .  Pe­
t r o s j a n c  — że można 
trzeba j e  real izować w e  
współpracy międzynarodo­
w e j .  

Również w d y s p o n u j ą ­
cych bogatymi  zasobami 
p a l i w  organicznych Sta­
nach Zjednoczonych ener­
getyka  j ą d r o w a  musi  \< 
przyszłości pełnić rolę k lu  
czową — powiedział wice­
prezes s towarzyszenia  han 
d lowego a m e r y k a ń s k i e g o  
przemysłu nuklearnego 
.Atomie Industr ia l  Fo­
r u m "  — Edwin A.  Wiggin.  
Na ważną r o l ę  energetyki  
a t o m o w e j  w rozwoju  go­
spodarczym s w y c h  k r a j ó w  
w s k a z y w a l i  też przedsta­
wiciele Brazyli i  i Bangla­
deszu. 

Wkład polsk ie j  atomi­
s tyk i  w dziedzinę medy­
c y n y  przeds tawia  w y s t a ­
w a .  j a k ą  otworzono w 
środku po l sk ie j  k u l t u r y  
informacj i  w Pradze. Na 
w y s t a w i e  pokazano izoto-
Dową apara turę  medyczną 
w y k o n a n ą  w Instytucie  
Badań J ą d r o w y c h  
Ś w i e r k u .  

W y s t a w a  p o t r w a  do 6 
bm.  (PAP) 

Depesza 
do przywódców PRl 

I sekretarz  KC Mongol­
s k i e j  Part i i  Ludowo-Rewo­
l u c y j n e j ,  przewodniczący 
Prezydium Wielk iego  Chu­
rału L u d o w e g o  MRL J u m -
d ż a g i j n  Cedenbał, s t o j ą c y  
na  czele de legac j i  p a r  t y j  no -
rzadowei  Mongolskie j  Re-
Dubliki L u d o w e j ,  u d a j a c e j  
sdę d o  Niemieckie j  Republ iki  
Demokratycznej,  orzelatu-
?ac nad terytor ium Polski  
orzesłał z ookładu samolotu 
deoesze na  rece I sekreta­
rza KC PZPR E d w a r d a  
Gierka.  orzewodniczacego 
Rady P a ń s t w a  H e n r y k a  Ja­
błońskiego i prezesa Rady  
Ministrów Piotra Jarosze­
w i c z a  z serdecznymi poz­
drowieniami dla narodu 
polskiego i życzeniami dal­
szych s u k c e s ó w  w budowie  
rozwiniętego sooleczeństw» 
socjalistycznego, w w a l c e  
o u t r w a l e n i e  Dokoju. 

(PAP> 

Akt oskarżenia 
przeciwko 
demonstrantom 

egipskim 
J a k  poinformowano of i­

c ja lnie  w Kairze, prokura  
tor genera lny  Egiptu, I b -
rahim K a l y u b j  podjął de­
c y z j ę  o postawieniu w 
stan oskarżenia 1100 osób 
aresztowanych podczas za­
mieszek. do jakich doszło 
w styczniu br .  w Kairze 
i Aleksandri i .  Ludność obu 
wielkich mias t  egipskich 
demonstrowała wówczas  
przeciwko polityce gospo­
darcze j  rządu i pogorsze­
niu s ię  w a r u n k ó w  życia lu  
dzi pracy.  

J a k  i n f o r m u j ą  agenc je  
zachodnie wie lu  oskarżo­
n y m  grozi k a r a  śmierci 
l u b  dożywotnie  ciężkie ro­
boty.  

, P A P i  

Samolot spadł 
na domy 

S a m o l o t  R o y a l  A i r  F o r c e  
s p a d ł  n a  b u d y n k i  m i e s z k a l n e  
k o t o  H u n t i n g d o n  ( o k .  160 k m  
n a  p ó ł n o c  o d  L o n d y n u ) .  W s z y ­
s c y  c z ł o n k o w i e  z a ł o g i  p o n i e ś l i  
ś m i e r ć .  W i a d o m o ,  ż e  w k a ­
t a s t r o f i e  z g i n ę ł o  r ó w n i e ż  d z i e c  
k o .  • E k i p y  r a t o w n i c z e  p r z e s z u ­
k u j ą  r u i n y  d o m ó w ,  n a  k t ó r e  
s p a d ł  s a m o l o t  w p o s z u k i w a n i u  
o s ó b ,  k t ó r e  m o g ł y  s i ę  w t y m  
c z a s i e  z n a j d o w a ć  w m i e s z k a ­
n i a c h .  ( P A P )  

Zair zawiesił stosunki 
dyplomatyczne z NRD 
R z ą d  Z a i r u  ogłos ił  o f i c j a l n e  s p r a w i e  r z e k o m y c h  d o s t a w  

' b r o n i  z N R D  d l a  p o w s t a ń c ó w .  
R z e c z n i k  w y r a z i ł  u b o l e w a n i e  

z p o w o d u  n i c z y m  n i e  u z a s a d ­
n i o n e g o  z a w i e s z e n i a  p r z e z  Z a ­
i r  s t o s u n k ó w  d y p l o m a t y c z n y c h  
i N R D .  P o d k r e ś l i ł  o n .  ż e  r z ą d  
Z a i r u  n a j w i d o c z n i e j  d a ł  s i ę  
w p r o w a d z i ć  w b ł ą d  ś w i a d o m i e  
r o z p o w s z e c h n i a n y m  i n s y n u a ­
c j o m  i f a ł s z y w y m  i n f o r m a ­
c j o m .  k t ó r y c h  a u t o r z y  p r a g n ą  
p r z y  p o m o c y  t e g o  r o d z a j u  n i e ­
w y b r e d n y c h  k ł a m s t  o d w r ó c i ć  
u w a g ę  o d  w ł a s n e j  w s p ó ł p r a c y  
z r a s i s t o w s k i m  r e ż i m e m  p o ł u d  
n i o w e j  A f r y k i .  ( P A P )  

d e c y z j e  z a w i e s z e n i a  s t o s u n k ó w  
d y p l o m a t y c z n y c h  z N i e m i e c k ą  
R e p u b l i k a  D e m o k r a t y c z n ą  P e r  
s o n e ł o w i  a m b a s a d y  N R D  d a n o  
48 g o d z i n  n a  o p u s z c z e n i e  k r a ­
j u .  f z a s a d n i a j ą c  t ę  d e c y z j ę ,  
r z ą d  Z a i r u  o s k a r ż y ł  N R D  o 
d o s t a r c z a n i e  b r o n i  p o w s t a ń ­
c o m  w z a i r s k i e j  p r o w i n c j i  

J * k  i n f o r m u j e  a g e n c j a  A D N ,  
r z e c z n i k  m i n i s t e r s t w a  s p r a w  
z a g r a n i c z n y c h  N R D  o d r z u c i ł  
b e z p o d s t a w n e  i o s z c z e r c z e  z a ­
r z u t y  w y s u w a n e  p r z e z  r z ą d  
Z a i r u  w s p r a w i e  r z e k o m e g o  
u d z i a ł u  N R D  w s t a r c i a c h  
z b r o j n y c h  w p o ł u d n i o w e j  p r o  
w i n c j i  S z a b a .  j a k  r ó w n i e ż  w 

M i i  

Z a i r .  P r e z y d e n t  M o b u t u  w c z a s i e  w i z y t a c j i  w o j s k  w 
p r o w i n c j i  S z a b a  g r a n i c z ą c e j  z A n g o l ą .  

Gang fałszerzy 

c z e k ó w  p o d r ó ż n y c h  
— rozbity 

Policja  włoska poinfor­
mowała o z l ikwidowaniu  
międzynarodowego g a n g u  
fałszerzy czeków podróż­
nych nowojorsk iego  „Citi-
bank" .  Aresz towano p r z y ­
wódcę fałszerzy, 36-letnie-
go Fernando Boniniego i 
5 członków gangu,  s k o n f i ­
s k o w a n o  czeki na łączną 
sumę wie lu  milionów do­
larów.  setki  fałszywych 
paszportów, dowodów toż­
samości, p r a w  jazdy  i in­
nych d o k u m e n t ó w ,  a także  
sprzęt  d o  ich produkcj i .  
Gang miał powiązania  z 
przestępcami w Australi i,  
W i e l k i e j  Brytani i .  Francji,  
Holandii i w k i l k u  k r a ­
jach A m e r y k i  Łacińskie j .  

(PAP) 

POGODA 
J a k  n a s  p o i n f o r m o w a ł  d y ­

ż u r n y  s y n o p t y k  I M i G W  w G d y  
n i .  d z i ś  n a  W y b r z e ż u  z a c h m u ­
r z e n i e  b ę d z i e  m a ł e  l u b  u m i a r ­
k o w a n e ,  r a n o  l o k a l n e  m g ł y .  
T e m p e r a t u r a  o d  4-6 s t .  r a n o  
d o  18—20 s t .  w c i ą g u  d n i a ,  a 
n a d  s a m y m  m o r z e m  o k o ł o  
4 1 0  s t .  C.  W i a t r y  w s c h o d n i e  

d o  p o ł u d n i o w o - w s c h o d n i c h ,  u -
u m i a r k o w a n e  ( k )  

Plama ropy coraz mniej niebezpieczna... 

Uspokajająca akcja winnych katastrofy Ekofisk 
Z d a n i e m  r z ą d u  n o r w e s k i e g o  

i p r z e d s t a w i c i e l i  a m e r y k a ń s k i e  
g o  t o w a r z y s t w a  n a f t o w e g o  
„ P h i l l i p s  P e t r o l e u m "  p l a m a  
r o p y  n a f t o w e j ,  k t ó r a  w y t w o ­
r z y ł a  s i ę  p o  k a t a s t r o f i e  n a  
p l a t f o r m i e  w y d o b y w c z e j  „ B r a -
v o "  z n i k a  r z e k o m o  n a d s p o ­
d z i e w a n i e  s z y b k o .  Z r o z p o w ­
s z e c h n i a n y c h  i n f o r m a c j i  w y n i  
k a ,  ż e  p o n a d  20 t y s i ę c y  t o n  
b r u n a t n e j  m a z i ,  w a r s t w a  
d ł u g o ś c i  60 k i l o m e t r ó w  i 
s z e r o k o ś c i  40 k i l o m e t r ó w ,  p a ­
r u j e .  t o n i e ,  d z i e l i  s i ę  n a  c z ę ś ­
c i ,  o s a d z a  n a  d n i e ,  n i k o m u  i 
n i c z e m u  n i e  z a g r a ż a ,  a z w ł a ­
s z c z a  p l a ż o m  n a d  M o ­
r z e m  P ó ł n o c n y m . . .  C z y n n i k i  
o f i c j a l n e  r o b i ą  w s z y s t k o ,  b y  
d o  o p i n i i  p u b l i c z n e j  d o c i e r a ł  
o b r a z  c o r a z  s p o k o j n i e j s z y ,  b y  
z a t u s z o w a ć  r o z m i a r  p r o b l e m u ,  

k t ó r y  m i m o  ż e  i s t n i a ł  o d  k i l -  w e s k i ,  k t ó r y  s p i e s z ą c  s i ę  p o  
k u  j u ż  l a t ,  d o p i e r o  t e r a z  o b j a -  r o p ę  z a n i e c h a ł  d o k ł a d n e j  k o n -
w i ł  s i ę  w t a k  d r a s t y c z n e j  p o -  t r o l i  s p o s o b u  j e j  w y d o b y w a -
s t a c i .  N i k t  d o  t e j  p o r y  n i e  n i a .  
w i e ,  b ą d ź  n i e  c h c e  z a  s z y b k o  
w i e d z i e ć ,  j a k i e  s t r a t y  s p o w o ­
d o w a ł a  t r y s k a j ą c a  r o p a  i n i k t  
z a p e w n e  n i e  b ę d z i e  s i ę  k w a p i ł  
z e  s z c z e g ó ł o w y m  i r z e t e l n y m  
i c h  p r z e d s t a w i e n i e m  — c h o ć  o 
t i c j a l n i e  p r z y s t ą p i o n o  d o  ś c i ­
g a n i a  w i n n y c h .  

W i n n y m  z a ś  j e s t  p r z e d e  
w s z y s t k i m  t o w a r z y s t w o  „ P h i ­
l l i p s  P e t r o l e u m " ,  k t ó r e  z a ­
n i e d b a ł o  w i e l e  s p r a w  z w i ą z a ­
n y c h  * b e z p i e c z e ń s t w e m  p r a c y  
n a  a w y c h  p l a t f o r m a c h ,  w i n ­
n y m  j e s t  r ó w n i e ż  r z ą d  n o r -

T y m c z a s e m  r u s z y ł a  z e  s t o c z ­
n i  w f i o r d a c h  N o r w e g i i  n a j ­
w i ę k s z a  n a  ś w i e c i e  p l a t f o r m a  
w y d o b y w c z a  r o p y  n a f t o w e j .  
K o s z t o w a ł a  850 m i l i o n ó w  d o l a ­
r ó w  i j e s t  p r a w d z i w y m  k o l o ­
s e m :  m a  o k .  280 m e t r ó w  w y s o ­
k o ś c i  ( p o n a d  90 p i ę t e r ) .  H o l o w ­
n i k i  c i ą g n ą  t e g o  „ k o n i a  t r o ­
j a ń s k i e g o "  n a  p o l e  n a f t o w e  
S t a t f j o r d  n a  M o r z u  P ó ł n o c ­
n y m  — 300 m i l  m o r s k i c h  o d  
E k o f i s k .  KołO w y d o b y w c z e  
z n ó w  r u s z y ł o .  ( P A P )  

Wykonanie wyroku śmierci 
na mordercy kobiet 
Wyrokiem Sadu W o j e ­

wódzkiego w Katowicach 
utrzymanym w mocy przez 
S a d  N a j w y ż s z y  skazani  zo­
stali  na k a r e  śmierci oraz  
Dozbawienie p r a w  publicz­
nych na zawsze  Zdzisław 
Marchwicki  i J a n  March­
wicki .  

Zdzisław Marchwicki  uz­
nany został w i n n y m  doko­
nania z a b ó j s t w  czternastu 
kobiet  i usiłowania zabó j­
s t w a  dalszych pięciu. 

J a n  Marchwicki  skazany  
został za zorganizowanie i 
dokonanie przy  współudzia 

l e  innych osób  m o r d e r s t w a  
pracownicy n a u k o w e j  Uni­
w e r s y t e t u  Ś ląsk iego  oraz  
szeregu innych wysoce  SPO 
łecznie szkodliwych prze­
s t ę p s t w .  Zbrodni morder­
s t w a  dopuścił s ie  on z p r e ­
m e d y t a c j a .  

W s z y s t k i e  m o r d e r s t w a  do­
konane zostały ze szczegól­
nym okrucieństwem, po­
łączonym z bezczeszczeniem 
zwłok i okradaniem of iar .  

Rada P a ń s t w a  nie sko­
rzystała z p r a w a  łaski.  

W y r o k  został w y k o n a n v .  
(PAP) 
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Wojewódzka inauguracja 
Dni Kultury, Oświaty, Książki i Prasy 

I 
W c z o r a j  w całym k r a j u  za inaugurowane  zostały tegoroczne — obchodzone 

j u ż  po r a z  t rzydzies ty  p i e r w s z y  — DNI KULTURY, OŚWIATY,  KSIĄŻKI 
I P R A S Y .  T r w a ć  one będą d o  5 c z e r w c a  i w o k r e s i e  t y m  odbędą s i ę  liczne i m ­
prezy,  wszechstronnie  prezentu jące  dorobek naszych t w ó r c ó w  oraz  poszczegól­
n y c h  ins ty tuc j i  profes jona ln ie  zajmującyfch s i ę  tworzeniem i upowszechnia­
niem k u l t u r y ,  j a k  i amatorskiego r u c h u  ar tys tycznego.  

Dni K u l t u r y .  Oświa ty ,  k u l t u r y  w gminie, w t y m  o c e j  oraz  cieszącą s ię  nie-
Książki  i P r a s y  n a  terenie  rol i  gminnych o ś r o d k ó w  k u l  u s t a j ą c y m  powodzeniem 
w o j e w ó d z t w a  gdańsk iego  t u r y  i pozostałych regio- l i teraturę  d e t e k t y w i s t y c z -
zainaugurowało spotkanie  nalnych instytucj i ,  mogą-  no-kryminalna  z rozchwyty  

cych s p r a w o w a ć  mecenat w a n y m i  ser iami  „Klubu 
n a d  t y m i  poczynaniami w S r e b r n e g o  K l u c z a "  i „Ewa 
i z w .  terenie;  o w a ż n e j  po- w z y w a  07". Podczas o t w a r -
trzebie  integrac j i  wys ił-  cia t e j  i n t e r e s u j ą c e j  w y s t a -
k ó w  n a  rzecz upowszech- w y  o planach i zamierze­
ni anią k u l t u r y  w różnych niach W y d a w n i c t w a  „ I s k r y "  
ś rodowiskach społecznych i mówił j e g o  d y r e k t o r  i r e -
zawodowych.  W e  w s z y s t -  d a k t o r  naczelny — Ł u k a s z  

w i c e w o j e w o d y  gdańskie­
g o  — Jerzego  Kołodziej­
sk iego  z działaczami upo-
wszechniania  k u l t u r y .  Na 
ręce  przybyłych złożył on 
Wyrazy  uznania z a  dotych­
c z a s o w e  w y s i ł k i  i owocną 
p r a c ę  w s z y s t k i m  p r a c o w n i ­
k o m  i n s t y t u c j i  k u l t u r a l ­
nych naszego regionu oraz  
życzył im, a b y  dalsza  ich 
działalność dostarczała im 
s a m y m  osobis te j  s a t y s f a k ­
cj i ,  a w s z y s t k i m  odbiorcom 

kich w y s t ą p i e n i a c h  p o j a -  Szymański ,  
wiały  s ię  postulaty,  doty­
czące poprawienia  jakości  
działalności k u l t u r a l n e j  w 
r a m a c h  j u ż  i s tnie jących w a  
r u n k ó w  oraz  zwrócenia  j e -

Rozmowy 
amerykańsko 

- wietnamskie 
w Paryżu 

W c z o r a j  w g m a c h u  a m b a s a ­
d y  S o c j a l i s t y c z n e j  R e p u b l i k i  
W i e t n a m u  w P a r y ż u  r o z p o c z ę ­
ły  s i ę  d w u s t r o n n e  r o z m o w y  
a m e r y k a ń s k o  - w i e t n a m s k i e  w 
s p r a w i e  n a w i ą z a n i a  s t o s u n k ó w  
d y p l o m a t y c z n y c h  i h a n d l o ­
w y c h  m i ę d z y  o b u  k r a j a m i  

N a  c z e l e  d e l e g a c j i  S R W  s t o i  
w i c e m i n i s t e r  s p r a w  z a g r a n i c z ­
n y c h  P h a n  H i e n ,  a n a  c z e l e  
d e l e g a c j i  a m e r y k a ń s k i e j  — z a ­
s t ę p c a  s e k r e t a r z a  s t a n u  d/s 
A z j i  i P a c y f i k u ,  R i c h a r d  Hol-
b r o o k e .  

W c z o r a j  s p o t k a n i e  t r w a ł o  
p o n a d  3 g o d z i n y ,  s z e f  d e l e g a ­
c j i  a m e r y k a ń s k i e j  R .  H o l b r o o -
k e  z a z n a c z y ł  p o  z a k o ń c z e n i u  
p i e r w s z e j  t u r y  r o z m ó w ,  i ż  b y ­
ły  o n e  „ s z c z e r e ,  p r z y j a z n e  i 
b a r d z o  p o ż y t e c z n e " .  R o z m o w y  
z o s t a n ą  w z n o w i o n e  d z i ś  r a n o .  

Samodzielne mieszkanie 
d l a  każdej polskiej rodziny 
© Dokończenie ze  s t r .  1 r a z  robót  budowlano-mon- cioleciu np.  w y b u d o w a ­

n y c h  zostanie  80 k o l e j n y c h  tażowych.  
w i e l e  czynników, w ś r ó d  złą  t r a d y c j ą  stało s ię  w y t w ó r n i  e lementów wie l-
k tórych  n a j b a r d z i e j  odczu nierytmiczne w poszczegól k o w y m i a r o w y c h  — tak,  
w a l n e  są  o k r e s o w e  b r a k i  n y c h  kwar tałach  w y k o n y -  v w 1 1  

niektórych materiałów b u -  w a n i e  p lanów budownic-
dowlanych,  nienadążanie t w a  m i e s z k a n i o w e g o  Ni-
za bieżącymi potrzebami gkie z a a w a n s o w a n i e  zadań 
przemysłów produkujących  w p ierwszych miesiącach 
elementy ins ta lac j i  ogrzew r o k u  s t w a r z a  t rudną sytu-

a b y  w r o k u  1980 można 
było 80 proc. b u d y n k ó w  
wznosić  w technologii 
wielkopłytowej .  Przedsię­
b i o r s t w a  budownictwa  
przemysłowego w y d a t n i e j  

czych, e lektrycznych,  a a c j ę  w o s t a t n i m  k w a r t a l e ,  ^ u d o w y  m i e s ? -
• " - o h n i »  i=>rx5A rnhAł nrr.P- kaniOWe. JUZ w b r .  m a j ą  

o n e  w y k o n a ć  przy  wzno­
szeniu n o w y c h  osiedli  r o ­
boty  wartośc i  9 m l d  zł. W 

także  za mały, j a k  n a  o- obniża j a k o ś ć  robót, prze-
becne potrzeby, potencjał s u w a  n a w e t  termin odda-
przedsiębiorstw,  w y k o n u j ą  w a n i a  w i e l u  domów na „ , „ r t n c  

EH1EEE3E 
z a d o w a l a j ą c a  j e s t  również  nanie  zadań budownictwa  
nadal  j a k o ś ć  niektórych mieszkaniowego dalekie  
materiałów i w y r o b ó w  o-

k u l t u r y  s twarzała  coraz szcze w i ę k s z e j  u w a g i  n a  
lepsze możliwości  k o r z y s t a ­
nia  z tych  dóbr .  Podczas 
spotkania  poruszono szereg  
interesu jących s p r a w  i p r o  
blemów, m .  m .  mówiono o 
znaczeniu amatorsk iego  r u -

s p r a w n o ś ć  i skuteczność 
działania t a k ż e  w t e j  dzie­
dzinie. 

T r a d y c y j n i e ,  od k i l k u  j u ż  
W o j e w ó d z k a  Bibliote-

chu ar tys tycznego i j e g o  ro-  k a  Publiczna w Gdańsku  
H w procesie  a k t y w i z o w a -  podczas Dni K u l t u r y ,  O ś w i a  
n ia  szerokich k r ę g ó w  s p o ­
łeczeństwa n a  rzecz ucze­
stniczenia w kul turze ;  o 
s p r a w i e  upowszechniania  

Zmarła 
K. Beylin 

3 b m .  m a r l a  w W a r s z a w i e  
w w i e k u  78 l a t  K a r o l i n a  B e y ­
l i n ,  a u t o r k a  w i e l u  k s i ą ż e k  o 
h i s t o r i i ,  l u d z i a c h  i o b y c z a j a c h  
n a s z e j  s t o l i c y .  

K a r o l i n a  B e y l i n  j e d n a  z zało 
ł y c i e l e k  „ E x p r e s s u  W i e c z o r n e ­
g o "  b y ł a  t a k ż e  p u b l i c y s t k ą ,  
r e c e n z e n t k ą  t e a t r a l n ą  i f e l i e ­
t o n i s t k ą  t e g o  p i s m a .  

J e j  k s i ą ż k i  p r z e p o j o n e  m i ­
łością  d o  w s z y s t k i e g o  c o  b y ł o  
z w i ą z a n e  z h i s t o r i ą  i ż y c i e m  
n i e u g i ę t e g o  m i a s t a ,  s ą  b o g a  
t y m  ź r ó d ł e m  w i e d z y  o d a w n e j  
W a r s z a w i e .  Cieszą  s i ę  t e ż  z a ­
s ł u ż o n ą  p o p u l a r n o ś c i ą  u c z y ­
t e l n i k ó w .  ( P A P )  

ty,  K s i ą ż k i  i P r a s y ,  prezen­
t u j e  w y s t a w ę ,  obrazu jącą  
dorobek  któregoś  z naszych 
w y d a w n i c t w  ks iążkowych.  
W t y m  r o k u  osiągnięcia 
s w o j e j  25-letniej  pracy  
przeds tawia  P a ń s t w o w e  W y  
d a w n i c t w o  „Iskry" .  Ekspo­
zyc ja,  k tóra  mieści  s ię  w 
s a l i  w y s t a w o w e j  „Domu 
K s i ą ż k i "  w e  Wrzeszczu p r z y  
ul.  Miszewskiego  16, o b e j ­
m u j e  ok.  500 tytułów.  Zna­
leźć t u t a j  można p o z y c j e  z 
l i t e ra tury  społeczno-polity­
c z n e j  — m .  in. znaną s e r i ę  
„Współczesne życiorysy  Po­
l a k ó w " ;  k s i ą ż k i  k r a j o z n a w ­
cze — s e r i e  „Naokoło ś w i a ­
t a " ,  „Człowiek p o z n a j e  
ś w i a t " ,  „ABC stolic ś w i a ­
t a " ;  l i te ra turę  fantas tycz-
no-przygodową,  popularno­
n a u k o w ą ;  pozyc je  z l i tera­
t u r y  p i ę k n e j  p o l s k i e j  i ob-

W z w i ą z k u  z p r z e d w c z e s n y m  zgonem długolet­
niego, zasłużonego p r a c o w n i k a  przemysłu okręto-

W 6 g C  mgr. HELMUTA CZERWIŃSKIEGO 

zastępcy d y r e k t o r a  naczelnego Central i  M o r s k i e j  
Importowo-Ekspor towej  „Centromor",  w y b i t n e g o  
działacza politycznego i społecznego, odznaczonego 
Krzyżem K a w a l e r s k i m  O r d e r u  Odrodzenia Polski,  
Złotym, S r e b r n y m  i B r ą z o w y m  K r z y ż e m  Zasługi 
o r a *  innymi  odznaczeniami 

w y r a z y  głębokiego współczucia Rodzinie Zmarłego 
składa ją  

d y r e k c j a  1 Samorząd  Robotniczy Fa­
b r y k i  Urządzeń Okrętowych  w Rumi.  

Zjednoczenie Przemysłu Okrętowego  i CMIE 
„Centromor" i n f o r m u j ą ,  że  pogrzeb  zastępcy d y ­
rektora  naczelnego CMIE „Centromor" 

HELMUTA CZERWIŃSKIEGO 

odbędzie s i ę  w dniu  4 m a j a  b r .  o godzinie 15.00 
n a  cmentarzu K o m u n a l n y m  S r e b r z y s k o  w Gdań­
sku-Wrzeszczu.  

Doroczny Konkurs Czystości Miast - rozstrzygnięty 

Starogard Gdański nadal w czołówce 
Stolica Kociewia gościła m i a s t  inne  ośrodki,  często- t y m  k r y j e  s i ę  całoroczny 

w c z o r a j  l a u r e a t ó w  dorocz- k r o ć  m a j ą c e  n a w e t  w i ę k s z e  społeczny wys i łek  n a p r a w  
nego Wojewódzkiego  Kon- możliwości,  n i e  mogą p r z e  
k u r s u  Czystości Miast .  W s u n ą ć  s i ę  n a  p u n k t o w a n e  
w y n i k u  w n i k l i w e j  oceny mie j sca .  W i c e w o j e w o d a  
w o j e w ó d z k i e g o  zespołu oce gdańsk i  d r  A d a m  Langer,  
n y  k o n k u r s u  ustalono k o l e j  w r ę c z a j ą c  wyróżnionym 

d ę  d u ż e j  części obywate l i  
wspomnianych  mias t .  

Prezydenci  i naczelnicy 
podzielili s i ę  w czasie s ta­
rogardzkiego spotkania  do 

ność mie j sc .  Zgodnie z r e -  przedstawicielom m i a s t  d y  świadczeniami 
gula  m i n o w y m i  k r y t e r i a m i  plomy i nagrody  pieniężne 
konkursu,  uczestników po- zwrócił szczególną u w a g ę  
dzielono n a  d w i e  g r u p y  w n a  ciągłość w y k o n y w a n y c h  
zależności od wie lkości  p r a c  w poszczególnych o-
miast .  ś rodkach.  Niebagatelny 

W g r u p i e  I k o l e j n e  m i e j  w p ł y w  n a  p r a w i d ł o w y  p r z e  
sca za jęły :  S tarogard,  G d y  b i e g  porządkowania  m i a s t  
nia, Gdańsk.  W g r u p i e  II  — m a  z pewnością s tałe  za­
m i a s t  m n i e j s z y c h :  Skórcz,  interesowanie  tą s p r a w ą  
Władysławowo i S k a r s z e -  m i e j s k i c h  r a d  narodowych.  

w organiza­
c j i  i rea l izac j i  zamierzeń 
związanych z poprawą  s ta­
nu zagospodarowania  n a j ­
większych  o ś r o d k ó w  m i e j ­
skich w o j e w ó d z t w a  g d a ń ­
skiego.  

iest  od p r z e w i d z i a n y c h  n a  
I k w a r t a ł  18 proc. roczne-

żynierii  M i e j s k i e j  z ośmio­
m a  s i lnymi  przedsiębiorst­
w a m i ,  k t ó r e  z a j m ą  s i ę  u -
z b r a j a n i e m  t e r e n ó w  w w o -

go planu.  Nadrobienie j e w ó d z t w a c h  n a j b a r d z i e j  t e  
tych opóźnień w y m a g a ć  8 ° ,  potrzebujących.  P r z y ­
będzie w najbl iższych mie  spieszy  s ię  także  rozbudo-
siącach pełnej  mobil izacj i  w ę  przemysłów produku-
wszys tk ich  budowlanych i materiały, których 
przemysłów z nimi współ- ^T. a k.  odczuwa s ię  n a j d o t -
oracujacych,  s tałe j  t roski  k l i w i e j  a m .  m .  wsze lk iego  

rodza ju  izolacji  i instala-

5 M - 6 - Ą E  s s Ł r  
Real izowany j u ż  j e s t  

przez w s z y s t k i e  zaintere­
s o w a n e  r e s o r t y  — kom­
pleksowy  program popra­
w y  jakości  budownictwa 
mieszkaniowego, obe jmu­
j ą c y  w i e l e  dziedzin:  od 
pro jektowania,  przez pro­
d u k c j ę  elementów, mate­
riałów i w y r o b ó w  — a ż  do 
robót budowlano - mon ta-

i u w a g i  władz terenowych.  
J a k  po 

siedzeniu 
nego KC PZPR — prze­
zwyciężenie tych trudności 
i podjęcie  działań s t w a r z a  
iących właśc iwe  w a r u n k i  
dalszemu r o z w o j o w i  b u ­
downictwa,  j e s t  t y m  w a ż ­
nie jsze,  że  z k a ż d y m  r o ­
kiem rosną jego  rozmiary,  
a także  w y m a g a n i a  użyt­
k o w n i k ó w  mieszkań.  Nie­
małe są wysiłki,  podejmo-

w y .  Godny podkreś lenia  
j e s t  f a k t ,  że t r z y  mie j sco­
wości  Kociewia j u ż  n i e  p o  
r a z  p i e r w s z y  p l a s u j ą  s ię  w 
czołówce k o n k u r s u .  Nato-

Obrady grupy państw 

nienuklearnych 
W siedzibie ONZ odbyło 

s i ę  posiedzenie konsul ta­
c y j n e  g r u p y  n e g o c j a c y j n e j  
26 p a ń s t w  nienuklearnych 
Grupa t a  została powołana 
zgodnie z decyz ją  Zgroma­
dzenia Ogólnego Narodów 
Zjednoczonych d o  udziału 
w negocjac jach z mocar­
s t w a m i  nuklearnymi  w 
s p r a w i e  z a w a r c i a  układu 
o całkowitym i powszech­
n y m  zakazie  prób  z bronią 
j ą d r o w ą .  

Z a b i e r a j ą c  2 hm. głos n a  
posiedzeniu g r u p y ,  przed­
s tawic ie l  Polski,  a m b  
H e n r y k  Jaroszek  podkreś­
lił, że  całkowity i pow­
szechny zakaz  p r ó b  z bro­
nią j ą d r o w ą  j e s t  j e d n y m  z 
n a j w a ż n i e j s z y c h  zadań w 
działaniach na  rzecz za­
przestania  w y ś c i g u  zbro­
jeń,  r e d u k c j i  arsenałów 
zbro jeniowych i rozbroje­
nia. 

P o p r a w a  es te tyk i  i po­
r z ą d k u  w miastach j e s t  też 
w y n i k i e m  dużego zaanga­
żowania  mieszkańców.  Nie 
w s z y s t k i e  działania można 
u j ą ć  w złotówkach, lecz 
w y s t a r c z y  wspomnieć,  że 
np.  n a  mieszkańca G d y n i  i 
Gdańska  p r z y p a d a  245 zł, 
a Skórcza — przeszło 2000, 
S k a r s z e w  — 1236 zł. Za 

Spotkanie komunistów 
krajów karaibskich 

W H a w a n i e  odbyło s ię  
spotkanie k ierownictwa  
K P  K u b y  z p r z e b y w a j ą c y ­
mi  t u  z o k a z j i  1 M a j a  
przedstawicielami Part i i  

1 lipca—egzaminy wstępne 
na pierwszy rok studiów 

B l i s k o  70 t y * ,  o s ó b  p r z y j ę ­
t y c h  z o s t a n i e  w n o w y m  r o k u  
a k a d e m i c k i m  n a  I r o k  s t u -

E g z a m i n y  w s t ę p n e  r o z p o c z n ą  
i ę  1 l i p c a  b r .  K a n d y d a c i  z d a ­

j ą  e g z a m i n  p i s e m n y  a n a s t ę p -
d i ó w  d z i e n n y c h  d o  s z k ó l  w y ż -  n i e  u s t n y ;  n a  n i e k t ó r y c h  k l e ­
s z y c h .  L i c z b a  n o w o  p r z y j ę t y c h  r u n k a c h  s t u d i ó w  d o d a t k o w o  
s t u d e n t ó w  n i e  u l e g n i e  z m i a n i e  o b o w i ą z u j e  s p r a w d z i a n  p r a k -

" '  * t y c z n y  l u b  z u z d o l n i e ń  k i e r u n ­
k o w y c h .  E g z a m i n y  p i s e m n e  
p r z e p r o w a d z o n e  b ę d ą  j a k  z w y  

. - -  k l e  a n o n i m o w o .  P r z y  o c e n i e  
stalono warunki i Kw,H :  

K a n d y d a c i ,  k t ó r z y  n a  e g z a -

W M i n i s t e r s t w i e  N a u k i ,  S z k o l  
n i c t w a  W y ż s z e g o  i T e c h n i k i  u -

f i k o w a n i a  k a n d y d a t ó w  n a  
r o k  s t u d i ó w  d z i e n n y c h  w 
c z e l n i a c h  p o d l e g ł y c h  t e m u  r e -

d n e  z m i a n i e  w z e s t a w i e n i u  z 
o b o w i ą z u j ą c y m i  w 1976 r .  

U s t a l o n o .  ż e  p o d s t a w ą  
p r z y j ę c i a  n a  s t u d i a  j e s t  z d a ­
n y  e g z a m i n  w s t ę p n y  z p r z e d ­
m i o t ó w  o b o w i ą z u j ą c y c h  n a  
d a n y m  k i e r u n k u .  P r a w o  p r z y ­
j ę c i a  b e z  e g z a m i n u  n a  o k r e -

w y c h  c o  n a j m n i e j  4,1 — p r z y j ­
m o w a n i  b ę d ą  n a  s t u d i a  n i e ­
z a l e ż n i e  o d  o b o w i ą z u j ą c y c h  
d o d a t k o w y c h  k r y t e r i ó w  k w a l i ­
f i k a c y j n y c h .  

W p r z y p a d k u  b a r d z o  d u ż e j  
l i c z b y  zgłoszeń  n a  d a n y  k i e ­
r u n e k  — r e k t o r  m o ż e  p o d n i e ś ć  

ś l o n e  k i e r u n k i  p r z y s ł u g u j e  l a u  g r a n i c ę  t e j  ś r e d n i e j  o c e n y  d o  
r e a t o m  b ą d ź  f i n a l i s t o m  o l i m -  4,5 a n a w e t  4,75. 
p i a d  i k o n k u r s ó w  p r z e d m i o -  N a  k i e r u n k a c h  s t u d i ó w ,  
t o w y c h  o r a z  l a u r e a t o m  e l i m i -  k t ó r y c h  l i m i t  m i e j s c  n i e  
n a c j i  c e n t r a l n y c h  T u r n i e j u  Mło 
d y c h  M i s t r z ó w  T e c h n i k i .  P o ­
n a d t o  b e z  e g z a m i n u  n a  s t u d i a  
p r z y j m o w a n i  b ę d ą  n a j l e p s i  
a b s o l w e n c i  s z k ó ł  ś r e d n i c h ,  s k i e  
r o w a n i  p r z e z  s w o j e  s z k o ł y .  

s t a n i e  w y p e ł n i o n y  w l i p c u  — 
m o ż e  b y ć  p r z e p r o w a d z o n a  d o ­
d a t k o w a  r e k r u t a c j a  w e  w r z e ­
ś n i u  b i e ż ą c e g o  r o k u .  

r i g 4 ' f i l  SS55 takS 
s i ą t  b u d y n k ó w  w i e l o k o n ­
d y g n a c y j n y c h  w y k o n y w a ­
nych j e s t  w sposób wzor­
cowy.  M a j ą  one, po uzy­
s k a n i u  znaku  w y s o k i e j  j a ­
kości, s tać  s i ę  przykładem 
d la  ogółu w y k o n a w c ó w .  

Zobowiązano też resort  
budownic twa  d o  przygoto­
w a n i a  programu działań, 
k t ó r e  pozwoliłyby na zli­
k w i d o w a n i e  zaległości, j a ­
k i e  powstały w real izacj i  
zadań b u d o w n i c t w a  towa­
rzyszącego.  

T e  wys i łk i  1 przedsię­
wzięcia zmierza ją  d o  jed­
nego celu:  j a k  najszybsze­
go rozwiązania  nabrzmia­
łych potrzeb mieszkanio­
w y c h  społeczeństwa, za­
pewnienia  k a ż d e j  po l sk ie j  
rodzinie samodzielnego no 
woczesnego mieszkania.  

(PAP) 

Komunistycznych Gwade­
lupy,  G u j a n y ,  Haiti, Mar­
tyniki,  P u e r t o  Rico, Domi­
nikany,  a także  z o b s e r w a  
torami, r e p r e z e n t u j ą c y m  
K P  Wenezueli .  Uczestni­
k ó w  spotkania  p r z y j ą ł  I 
sekre tarz  K C  KPK, Fidel 
Castro. 

W toku spotkania  doko­
nano p a r t y j n e j  w y m i a n y  
poglądów na temat  próbie 
m ó w  międzynarodowych 
s y t u a c j i  w poszczególnych 
k r a j a c h  kara ibsk ich  i w 
tym r e j o n i e  A m e r y k i .  

Plener fotograficzny 
„500 km polskiego wybrzeża" 

Obchodzący w t y m  r o k u  
30-lecie s w e g o  istnienia 
dziennik PZPR „Głos Szcze­
c ińsk i "  o r g a n i z u j e  ogólno 
polski p lener  fotograf iczny 
pn.  „500 k m  polskiego w y -
brzeża".  Około 20 fotore  
por terów z całego k r a j u  
zwiedzi i uwieczni  na  zdję-
ciach n a j w a ż n i e j s z e  prze  
miany  d o k o n u j ą c e  s i ę  w 
pięciu nadmorskich w o j e  
wództwach.  Ukoronowa­
niem p leneru  będzie  wysta­
w a  fotograf iczna,  o t w a r t a  w 

r a m a c h  obchodów 30-lecl» 
„Głosu Szczecińskiego" w 
końcu czerwca  b r .  

Plener  rozpoczął s i ę w e z e  
r a j  w Elblągu,  gdzie  w cią 
g u  dwóch dni  fotoreporte  
rzy  zwiedzą m. in. osad) 
r y b a c k i e  i mie jscowości  tu­
rys tyczne  n a  Mierzei W !  
s ianej ,  Frombork,  liczne o 
b iekty  w E l b l ą g u  oraz  Za­
kłady Mechaniczne im. Gei. 
Świerczewskiego  Zamech. 

J u t r o  dalszy  c i ą g  p lenerv  
w w o j .  gdańskim.  ( ja f )  
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Żużlowcy Anglii 
kontra „reszta świata" 

C z t e r o k r o t n y  ż u ż l o w y  m i s t r z  
ś w i a t a ,  N o w o z e l a n d c z y k  I v a n  
M a u g e r  z o s t a ł  k a p i t a n e m  ze­
s p o ł u  „ r e s z t y  ś w i a t a " ,  k t ó r y  w 
p r z y s z ł y m  t y g o d n i u  r o z e g r a  
d w a  m e c z e  z ż u ż l o w ą  r e p r e ­
z e n t a c j ą  A n g l i i .  M a u g e r  s k o m  
p l e t o w a ł  s i l n y  zespół,  złożony 
z z a w o d n i k ó w  s t a r t u j ą c y c h  w 
a n g i e l s k i c h  k l u b a c h .  U z n a n i e  
w j e g o  o c z a c h  z n a l a z ł  r ó w n i e ż  
p o l s k i  ż u ż l o w i e c  — M a r e k  Cie­
ś l a k .  k t ó r y  w r a z  z A u s t r a l i j ­
c z y k i e m  P h o l e m  H e r n e  t w o r z ą  
r e z e r w o w ą  p a r ę .  M a r e k  Cie­
ś l a k  s t a r t u j e  o b e c n i e  w a n ­
g i e l s k i m  k l u b i e  W h i t e  C i t y .  

R e p r e z e n t a c j ę  ś w i a t a  s t a n o ­

w i ą :  l v a n  M a u g e r  (N. Z e l a n ­
dia) ,  E g o n  M u e l l e r  (RFN), O l e  
O l s e n  (Dania),  B i l l y  S a n d e r a  
( A u s t r a l i a ) ,  A n d e r s  M i c h a n e k  
( S z w e c j a )  o r a z  P h i l  C r u m p  
( A u s t r a l i a ) .  W r e p r e z e n t a c j i  
A n g l i i  w y s t ą p i ą :  J o h n  L o u i s  
( k a p i t a n  zespołu) .  M a l c o l m  
S i m m o n s ,  G o r d o n  K e n n e t t ,  
D a v i d  J e s s u p ,  P e t e r  Col l ins,  
M i c h a e l  L e e ,  a r e z e r w o w y m  
j e s t  D a v e  M o r t o n .  

11 b m .  m e c z  r o z e g r a n y  zosta­
n i e  n a  s t a d i o n i e  W h i t e  C i t y  » 
L o n d y n i e ,  n a t o m i a s t  r e w a n ­
ż o w e  s p o t k a n i e ,  12 b m . ,  odbę­
d z i e  s i ę  w I p s w i c h .  

Wojewódzkie klasy A 
G D A Ń S K A  

D r u ż y n y  g d a ń s k i e j  w o j e w ó d z  
k i e j  k l a s y  A r o z e g r a ł y  p i ę t n a ­
s t ą  k o l e j k ę  s p o t k a ń  m i s t r z o w ­
s k i c h .  O t o  w y n i k i :  B a ł t y k  I — 
W l e t c i s a  S k a r s z e w y  4:6 (2:0), 
b r a m k i  d l a  B a ł t y k u  z d o b y l i  
B o r k  2, S z u m i e ć  i C i e s i e l s k i ;  
G e d a n i a  — U n i a  S t a r o g a r d  1:3 
(1:2), b r a m k ę  d l a  G e d a n l l  z d o ­
b y ł  G o ś ,  d l a  U n i i  S o b i e c h o w -
s k i  2 i P i l a r s k i :  C z a r n i  P r u s z c z  
— L e c h i a  I I  1 : 1  (0:1), b r a m k ę  
d l a  C z a r n y c h  z d o b y ł  R ó ż a ń ­
s k i  ( s a m o b ó j c z a ) ,  d l a  L e c h i i  
G r o n o w s k i ;  U n i a  T c z e w  — 
G r y f  W e j h e r o w o  6:2 (0:1), o b i e  
b r a m k i  d l a  G r y f a  z d o b y ł  P o -
t r y k u s ;  A r k a  I I  — S t o c z n i o ­
w i e c  I I  G d .  1:0 (6:0). b r a m k ę  
d l a  A r k i  z d o b y ł  T u s k .  

E L B L Ą S K A  

W y n i k i  20 k o l e j k i  s p o t k a ń :  
M l e k s e r  E l b l ą g  — Ż u ł a w y  No­
w y  D w ó r  1:0 (0:0), N o g a t  M a l ­
b o r k  — P O M  S z t u m  G ó r k i  4 :0  
(2:0), P o l o n i a  P a s ł ę k  — O l i m ­
p i a  II  E l b l ą g  2:0 (0:0), Z a t o k a  
B r a n i e w o  — I s k r a  M a l b o r k  1 :1  
(0:0), P o g o ń  P r a b u t y  — P o g o ń  
G a r d e j a  0:2 (0:1), Rodło K w i ­
d z y n  — B ł ę k i t n i  O r n e t a  8:2 
(0:2), U n i a  S u s z  — P o w i ś l e  
D z i e r z g o ń  — m e c z  p r z e ł o ż o n y  
n a  6 m a j a .  

1. G e d a n i a  
2. A r k a  I I  
3. U n i a  S t .  
4. L e c h i a  I I  
3. Z a t o k a  
6. B a ł t y k  I I  

8. W i e t c i s a  

19:11 19—11 
19:11 2 5 - 2 2  
18:12 31—14 
17:11 28—19 
15:13 19—13 
13:15 14—19 
13:17 19—28 

1. P O M  S z t u m  
2. P o w i ś l e  
3. B ł ę k i t n i  
4. Ż u ł a w y  

s !  O l i m p i a  I I  
7. Z a t o k a  
8. Rodło  
9. M l e k s e r  

10. P o g o ń  P r .  
11. N o g a t  
12. P o g o ń  G .  
13. P o l o n i a  

34:14 30—38 
23:17 44—22 
23:15 4»—36 
23:17 39—35 
22:18 35—18 
20:20 27—21 
20:20 37—38 
26:20 19-26  
17:23 23—31 
16:24 23—29 
16:24 22—32 
16:24 29—44 
11:27 19—44 

<am) 

9. S t o c z n i o w i e c  I I  11:17 16—16 
10. U n i a  T .  6:24 8 - 2 5  
11. C z a r n i  5:25 9—42 

Porażka J. Peciaka 
W W a r e n d o r f  z a k o ń c z y ł y  

s i ę  m i ę d z y n a r o d o w e  z a w o d y  w 
p i ę c i o b o j u  n o w o c z e s n y m  o p u ­
c h a r  R F N .  B a r d z o  u d a n y  b y ł  
f i n i s z  n a s z e g o  m i s t r z a  o l i m ­
p i j s k i e g o  z M o n t r e a l u  J a n u ­
s z a  P e c i a k a .  P o l a k  p o  c z w a r ­
t e j  k o n k u r e n c j i  w y s u n ą ł  s i ę  
n a  p i ą t ą  p o z y c j ę ,  a w e  w t o r e k  
w y g r a ł  z d e c y d o w a n i e  b i e g  
o r z e ł a j o w y  n a  d y s t .  4000 m c o  
o o z w o l i ł o  m u  a w a n s o w a ć  w 
o s t a t e c z n e j  k l a s y f i k a c j i  n a  
d r u g i e  m i e j s c e .  N i e  u d a ł o  m u  
s i ę  j e d n a k  o d r o b i ć  w s z y s t k i c h  
s t r a t  p u n k t o w y c h  d o  p r o w a ­
d z ą c e g o  W ę g r a  L a s z l o  H o r v a t -
h a .  I n d y w i d u a l n y m  z w y c i ę z c ą  
z o s t a ł  W ę g i e r  g r o m a d z ą c  5468 
p k t ,  p o d c z a s  g d y  P e c i a k  u z y ­
s k a ł  łącznie  5381 p k t .  

Hokejowe 
mistrzostwa 

Koszykarki Spójni 
zdobyły puchar 

prezydenta Gdańska 
W r o z e g r a n y m  z o k a z j i  1-

m a j o w e g o  ś w i ę t a  t u r n i e j u  k o ­
s z y k ó w k i  k o b i e t ,  z o r g a n i z o w a ­
n y m  p r z e z  g d a ń s k i  S t a r t ,  z w y ­
c iężyła  d r u ż y n a  S p ó j n i  G d a ń s k ,  
z d o b y w a j ą c  p u c h a r  p r e z y d e n ­
t a  m i a s t a  G d a ń s k a .  D a l s z e  
m i e j s c a  z a j ę ł y  z e s p o ł y :  2 .  S t a r t  
L u b l i n ,  3. S t o m i l  O l s z t y n ,  4. 
S t a r t  G d a ń s k ,  k t ó r y  w y p r z e ­
dził j e s z c z e  d r u ż y n y  A Z S  
O d a ń s k  i C z a r n y c h  S z c z e c i n .  
Z a  n a j l e p s z a  z a w o d n i c z k ę  t u r ­
n i e j u  u z n a l i  t r e n e r z y  z e s p o ł ó w  
A l i c j ę  Ż h i k o w s k ą - M i c h a l a k  z e  
S p ó j n i .  

W r o z g r y w a n y c h  r ó w n o l e g l e  
m i s t r z o s t w a c h  P o l s k i  k o s z y ­
k ó w k i  k o b i e t  Z S  S t a r t  z w y c i ę ­
ż y ł  S t a r t  L u b l i n ,  p r z e d  S t a r ­
t e m  G d a ń s k  i C z a r n y m i  S z c z e ­
c i n ,  a n a j l e p s z ą  z a w o d n i c z k ą  
m i s t r z o s t w  zos tała  D a n u t a  
S z l o s o w s k a  z G d a ń s k a .  

Ml 

Przed meczem 

świata Polska - Francja  
W e  w t o r e k  d r u ż y n y  u c z e s t ­

n i c z ą c e  w w i e d e ń s k i c h  h o k e ­
j o w y c h  m i s t r z o s t w a c h  ś w i a t a  
r o z p o c z ę ł y  d r u g ą  r u n d ę .  O d ­
b y ł y  s i ę  d w a  m e c z e  g r u p y  w a l  
c z ą c e j  o m i e j s c a  5—8. 

W p i e r w s z y m  s p o t k a n i u  F i n ­
l a n d i a  p o k o n a ł a  R u m u n i ę  14:1 
(3:0, 6:1, 5:0). 

N i e s t e t y ,  d o  c z a s u  z a m k n i ę ­
c i a  n u m e r u  g a z e t y ,  n i e  u d a ł o  
s i ę  n a m  z d o b y ć  r e z u l t a t u  d r u ­
g i e g o  m e c z u .  

W e  w t o r e k  n a  k o r t a c h  w a r ­
s z a w s k i e j  L e g i i  t e n i s i ś c i  P o l ­
s k i  i F r a n c j i  p r z e p r o w a d z i l i  
k o l e j n e  t r e n i n g i  p r z e d  o c z e k u ­
j ą c y m  i c h  m e c z e m  o P u c h a r  
D a v i s a .  O b i e  e k i p y  t r e n o w a ł y  
d w u k r o t n i e  p r z e d  p o ł u d n i e m  i 
p o  p o ł u d n i u .  Z a w o d n i c y  p o l s c y  
r o z g r y w a l i  k o n t r o l n e  p o j e d y n ­
k i :  N i e d ż w i e d z k i  z D r z y m a l -
s k l m  i N o w i c k i  z D o b r o w o l ­
s k i m .  P o z a  t y m  z a w o d n i c y  
ć w i c z y l i  d e b l a .  

D n i a  1. 05. 1977 r .  z m a r ł  

mgr HELMUT CZERWIŃSKI 
z-ca  d y r e k t o r a  CMIE „ C E N T R O M O R "  

P o g r z e b  o d b ę d z i e  s i ę  4. 05. 77 o g o d z .  15 n a  c m e n ­
t a r z u  K o m u n a l n y m  S r e b r z y s k o .  

R o d z i n i e  Z m a r ł e g o  s e r d e c z n e  w y r a z y  w s p ó ł c z u c i a  
s k ł a d a j ą  

d y r e k c j a ,  K o m i t e t  Z a k ł a d o w y  P Z P R ,  r a d a  
z a k ł a d o w a  i p r a c o w n i c y  z e  Z j e d n o c z e n i a .  
P r z e m y s ł u  O k r ę t o w e g o  K-3634 

r d n i u  1 m a j a  1977 r .  

mgr inż. ZENON ŻEBROWSKI 
u r .  18. 01. 190» r .  

P o g r z e b  w d n i u  4 m a j a  o g o d z  11 i k a p l i c y  
c m e n t a r n e j  n a  S r e b r z y s k u .  

P r o s z ę  o n i e s k ł a d a n i e  k o n d o l e n c j i .  

R O D Z I N A  

D n i a  1 m a j a  1977 r .  z m a r ł a  i 
c i e r p i e n i a c h  

S o p o c i e  p o  c i ę ż k i c h  

MARTA BARANOWSKA 
a d o m u  K U Z I E M S K A  

P o g r z e b  o d b ę d z i e  s i ę  d n i a  4 m a j a  1977 r .  n a  
c m e n t a r z u  K o m u n a l n y m  w S o p o c i e  o g o d z .  13. 

P o g r ą ż o n a  w żałobie  
R O D Z I N A  

Z g ł ę b o k i m  ż a l e m  z a w i a d a m i a m y ,  ż e  w d n i u  30 
k w i e t n i a  1977 r .  z m a r ł  p o  k r ó t k i c h  i c i ę ż k i c h  c i e r ­
p i e n i a c h  n a s z  n a j u k o c h a ń s z y  t a t u ś  i d z i a d e k  

b y ł y  w i ę z i e ń  S t u t t h o f y  

J O Z E F  B I A Ł E C K I  

M s z a  ś w .  o d b ę d z i e  s i ę  d n i a  4. 05. 1977 r .  o g o d z .  14 
w k o ś c i e l e  S w .  I g n a c e g o  w G d . - O r u n i .  

P o g r z e b  o d b ę d z i e  s i ę  w t y m  s a m y m  d n i u  o g o ­
d z i n i e  15 n a  c m e n t a r z u  S w .  I g n a c e g o .  

Z g ł ę b o k i m  ż a l e m  z a w i a d a m i a m y ,  ż e  d n i a  29. I V .  
1977 r .  z m a r ł  ś m i e r c i ą  t r a g i c z n ą  n a j d r o ż s z y  m ą ż ,  
t a t u ś ,  b r a t ,  s z w a g i e r  i z i ę ć  

* .  t P-

JAN RADZEWICZ 
M s z a  ś w .  ż a ł o b n a  o d p r a w i o n a  z o s t a n i e  w d n i u  

4 v .  1977 T. o godz. 10 w k o ś c i e l e  S w .  M i k o ł a j a  
w G d y n i - C h y l o n i .  

W y p r o w a d z e n i e  z w ł o k  n a s t ą p i  w t y m  s a m y m  
d n i u  o g o d z .  12 z k a p l i c y  c m e n t a r z a  W l t o m l ń s k i e g o  

" C d y " 1  R O D Z I N A  

Z g ł ę b o k i m  ż a l e m  z a w i a d a m i a m y ,  ż e  w d n i u  28. 
I V .  1977 r .  z m a r ł a  n a g l e  d ł u g o l e t n i a ,  z a s ł u ż o n a  p r a ­
c o w n i c a  s ł u ż b y  z d r o w i a ,  n a c z e l n a  p i e l ę g n i a r k a  W o ­
j e w ó d z k i e g o  S z p i t a l a  Z e s p o l o n e g o  

mgr ALEKSANDRA NOWAK 
W Z m a r ł e j  t r a c i m y  c e n i o n e g o ,  o w y j ą t k o w e j  

s u m i e n n o ś c i  p r a c o w n i k a .  
P o g r z e b  o d b ę d z i e  s i ę  w d n i u  4. V .  1977 r .  o g o d z .  

12 n a  c m e n t a r z u  S r e b r z y s k o .  , 

D y r e k c j a ,  r a d a  z a k ł a d o w a ,  w s p ó ł p r a c o w ­
n i c y  £ W o j e w ó d z k i e g o  S z p i t a l a  Z e s p o l o ­
n e g o  w G d a ń s k u  

Z g ł ę b o k i m  ż a l e m  z a w i a d a m i a m y ,  ż e  w d n i u  2 
m a j a  1977 r .  z m a r ł  n a s z  u k o c h a n y  m ą t  1 o j c i e c  

MARIAN PRZYGODZIŃSKI 
p r z e ż y w s z y  l a t  45 

W y p r o w a d z e n i e  z w ł o k  n a s t ą p i  w d n i u  5 m a j a  
o g o d z .  14 z k a p l i c y  n a  c m e n t a r z u  w O l i w i e .  

Z O N A  I DZIECI 

Z a w i a d a m i a m y ,  ż e  w d n i u  1. 05. 1977 r .  z m a r ł a  
n a s z a  m a t k a  i b a b c i a  

HELENA SUMIŃSKA 
P o g r z e b  o d b ę d z i e  s i ę  d n i a  4. 05. 1977 r .  o g o d z .  13 

n a  c m e n t a r z u  C e n t r a l n y m  W r z e s z c z - S r e b r z y s k o ,  
o c z y m  p o w i a d a m i a j ą  

C Ó R K A ,  ZIĘC t W N U C Z E K  

Z p o w o d u  ś m i e r c i  

tow. mgr. 

HELMUTA CZERWIŃSKIEGO 
z a s t ę p c y  d y r e k t o r a  CMIE „ C e n t r o m o r "  

r o d z i n i e  Z m a r ł e g o  w y r a z y  s e r d e c z n e g o  w s p ó ł c z u ­
cia  s k ł a d a  

d y r e k c j a ,  K o m i t e t  Z a k ł a d o w y  P Z P R ,  r a d a  
z a k ł a d o w a  i p r a c o w n i c y  ZOUE „ E l m o r " .  

K-3630 

0 0 0 0 0  
D Z I A Ł K Ę  b u d o w l a n ą  0.5 
h a ,  z z e z w o l e n i e m  n a  b u ­
d o w ę  i m o ż l i w o ś c i ą  h o ­
d o w l i  l i s ó w  — s p r z e d a m .  
W i a d o m o ś ć :  B a d z i ą g ,  S t a ­
r o g a r d  G d . .  O k r z e i  15 a ,  
t e l .  31-95. P-453 

S Z C Z E N I Ę T A ,  p u d l e  m i ­
n i a t u r o w e ,  r o d o w o d o w e  — 
c z a r n e  — s p r z e d a m .  K w i ­
d z y n ,  t e l .  30-98. P-447 

P o l s k i e  L i n i e  

L o t n i c z e  L O 1 

uprzejmie informują 
o wznowieniu 

niedzielnych lotów 
nad Trójmiastem 

SP~LA£ e e .  

# CZAS LOTU - 15 MINUT 

# CENA BILETU - 115 ZŁOTYCH 

ZGŁOSZENIA GRUP ORAZ INFORMACJE: 

TELEFON 41-52-51 
wewn. 161 

w godzinach od 8.00 do 12.00 

POLSKIE UNIE LOTNICZE 

K - 3 4 8 6  

I 
M I E S Z K A N I E  3 - p o k o j o w e  
z w y g o d a m i  w P i l e  z a ­
m i e n i ę  n a  m n i e j s z e  w 
T r ó j m i e ś c i e .  T e l .  51-40-89. 

G-23670 

ODNAJMĘ pokój dwom 
p a n o m .  W r z e s z c z ,  S z y m a ­
n o w s k i e g o  9 c .  G-23540 

K O B I E T Y  d o  p r a c y  w o -  z j e r ,  n a  u p r a w n i e n i a  S E P  
g r o d n l c t w l e  - , P ° * ™ b n e .  E a M % * % k o n B T * % !  
J a n a s i k ,  G d a n s k - O l s z y n k a ,  w o d o w e g o .  I n f o r m a c j e  i 
M o d r a  84. G-23760 z a p i s y :  G d a ń s k - W r z e s z c z ,  

u l .  M i s z e w s k i e g o  12. t e l .  
41-03-62 o r a z  Zespół  S z k ó ł  
M e c h a n i c z n y c h  " G d y n i a ,  u l .  
C z e r w o n y c h  K o s y n i e r ó w  79, 
t e l .  21-35-17. K-3969 

• M i M  
SAMOCHÓD M o s k w i c z  408. 
s t a n  d o b r y  — s p r z e d a m  
S t a r o g a r d  G d a ń s k i ,  O s i e ­
d l e  K o p e r n i k a  24/6. 

P-451 

SILNIK V W  1300, 1600 - 6 W ,  
e l e k t r o n i c z n y  s i l n i k  1600 z 
a u t o m a t y c z n ą  s k r z y n i ą  b i e ­
g ó w  12 W — s p r z e d a m .  O r -

F I A T A  12Sp — 1500, 1974 r . ,  
„ T a x i "  — s p r z e d a m .  T e l .  
32-28-80, g o d z .  14—18. 

G-23659 

POMOC d o m o w a  n a  s tałe  
l u b  d o c h o d z ą c a  — p o t r z e ­
b n a .  Z g ł o s z e n i a  o s o b i s t e  w 
n i e d z i e l e :  G d a ń s k - O l i w a ,  
u l .  P u c k a  8 A m .  9. g o d z ,  
15—18 (boczna  K o ł o b r z e ­
s k i e j ) .  W a r u n k i  b a r d z o  d o ­
b r e .  G-22430 

D Z I E W C Z Y N Ę  i m ę ż c z y z ­
n ę  n a  s tałe  z a t r u d n i ę .  Z a ­
p e w n i a m  m i e s z k a n i e .  Męż­
c z y ź n i e  w y ż y w i e n i e .  O g r ó d  
n l c t w o ,  B u c i o r ,  P r z y m o ­
rze^ S z c z e c i ń s k a .  

I Z B A  R z e m i e ś l n i c z a  w 
G d a ń s k u  u n i e w a ż n i a  l e g i ­
t y m a c j ę  m i s t r z o w s k ą  n r  
13938. n a  n a z w i s k o  O s k a r  
W y l k .  P-445 D r  Z .  K R A J E W S K I ,  s k ó r ­

n e .  w e n e r y c z n e .  W r z e s z c z ,  
G r u n w a l d z k a  24, t e l e f o n  
41-06-47. G-235S8 

A S Y S T E N T  p r z y g o t o w u j e  
d o  e g z a m i n ó w  w s t ę p n y c h  
z m a t e m a t y k i  i f i z y k i .  
T e l .  53-12-57. G-21140 

K U R S Y  p r z y g o t o w u j ą c e  d o  
e g z a m i n ó w  c z e l a d n l c z o -
m i s t r z o w s k i c h  w z a w o d a c h :  
t e l e r a d i o m e c h a n i k ,  e l e k -

" S ?  S S 5 2 S &  POGOTOWIE " 
i n s t a l a t o r  s a n i t a r n y ,  f r y -  T e l .  41-96-89. v G-23179 

C Y K L I N O W A N I E  p a r k i e -
t ó w .  T e l .  51-03-32. S-16128 

C Y K L I N O W A N I E  p o d ł ó g .  
T e l .  32-43-38. G-22241 

PP P O L M O Z B Y T  
w Gdańsku, ul. Karola Marksa 132 

Z A T R U D N I  Z A R A Z  

# z-cę głównego księgowego 
S kierownika sekcji księgowości materiałowej 
# 3 samodzielne księgowe 
S magazynierów (znajomość branży samochodowej) 
0 sprzedawców 
# kierownika sklepu w Tczewie 
0 maszynistki 
# mechaników samochodowych 
# ładowaczy magazynowych. 

Od kandydatów wymagane jest skierowanie z Wydziału Zatrud-

K-3380 
nienia. 
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Być Polakiem 
niczą w tworzeniu  
wspaniałych,  dzieł CO t o  znaczy  dziś, w 

r o k u  1977, b y ć  do­
b r y m  P o l a k i e m ?  n y c h  Polaków,  dzieł *«» 

Wiem, że  s t a w i a m  p y t a n i e  w y s o k i m  ś w i a t o w y m  po-
niełatwe, a l e  z d r u g i e j  ziomie. Z k a ż d y m  dniem, 
s t r o n y  w i e m ,  n a w e t  dob- miesiącem, rokiem — n i b y  
rze,  że  t a k i e  p y t a n i e  t k w i  powoli, lecz w rzeczywi-
w świadomości  i t o w a r z y -  stości s z y b k o  — rośnie  a r -
s z y  n a m  dzień i noc. W y -  m i a  ludzi,  k t ó r z y  z tych  

dzieł Kładziemy w Hutę  „Ka-
god-  towice"  w i e l k i e  mi l iardy  

— n a  przykład — a nie 
w u r o k l i w e  z a j a z d y .  B u d u ­
j e m y  setki,  ty s iące  miesz­
kań,  a l e  równocześnie, s t a ­
r a j ą c  s i ę  zwiększać  me­
t r a ż  i s tandard,  n ie  może­
m y  w y j ś ć  poza progi  „przy 

s tarczy  t y l k o  posłuchać co p o w o d ó w  m a j ą  p r a w o  r e a -  z w o i t e j  skromności" .  B u -
m ó w i ą  niektóray  ludzie,. 
T e  w y r z u t y ,  t e  zarzuty...  
Nieraz u s z y  więdną,  n ie­
r a z  policzki p ieką .  

Współczesny Polak  w i ­
dzi o s t r o  i o s t r o  ocenia 
w s z e l a k i e  zło, p r o d u k t y  t e ­
g o  zła i s p r a w c ó w  tego  
zła. W końcu  t r u d n o  m u  
s i ę  dziwić.  Czy  np.  czło­
w i e k  k t ó r y  rob i  k o m p u t e ­
r y  n a  ś w i a t o w y m  pozio­
mie, k t ó r y  b u d u j e  p i r s y  

g o w a ć  ostro  zgłaszać d u j e m y  drogi  s z y b k i e g o  

jerzy Kochański 

s w ó j  sprzec iw wobec  k a ż ­
dego p a r t a c t w a .  

WIĘC dobrze,  że  t a k i e  
d y s k u s j e  s i ę  toczą 
1 że m a j ą  s w o j e  o-

strze,  ponieważ zaostrza ją  
Por tu  Północnego" kładzie s i ę  w y m a g a n i a  jednych 
s t ę p k ę  pod s tutys ięcznik  w o b e c  drugich,  ponieważ 
l u b  zapala  piec w Hucie Precyzują  s ię  k r y t e r i a .  
„Katowice",  może zrozu- Byłbym j e d n a k  zdania, ze 
mieć, ż e  j a c y ś  producenci 
m a j ą  j a k i e ś  trudności  z o-
panowaniem technologii 
g a r n k ó w  w Olkuszu  l u b  
b u t ó w  w N o w y m  T a r g u ?  
Czy człowiek b i j ą c y  r e ­
k o r d y  w w y d o b y c i u  w ę g l a  
l u b  miedzi  — d o d a j m y :  r e ­
k o r d y  w y ś r u b o w a n e  przez 
ś w i a t  — może zrozumieć, 
ż e  panienka  z ok ienka  l u b  
ekspedientka  z a  ladą  m a j ą  
trudności  o b i e k t y w n e ?  Nie, 
ten  człowiek t e g o  n i e  zro­
zumie.  Nie t e  czasy.  I nie  
s t a r a j m y  się, j a k  robią  to  
"4żni producenci, mydl ić  
l im oczu. B o  s ię  naraz imy 
n a  śmieszność.  A i lu j e s t  t a  
k i c h  ludzi, k t ó r z y  m a j ą  
pełne prawo,  b y  innych 
swoich  ukochanych roda­
k ó w  nie rozumieć? Dzie­
siątki,  może s e t k i ?  Tych 
ludzi  s ą  j u ż  obecnie milio­
ny, b o  j u ż  mil iony uczest-

w w i e l u  w y p a d k a c h  t e  k r y  
t e r i a  t rzeba  zaostrzać co­
r a z  bardz ie j .  Dlaczego? 
Dlatego, że  dziś  w d a l i ś m y  
s i ę  w bardzo  w i e l k ą  g r ę  — 
b e z  ż a d n e j  p r z e s a d y  — w 
g r ę  o narodową w i e l ­
kość.  J u ż  n i e  o p r z y ­
zwoitą egzystencję,  b o  
t e n  e t a p  m a m y  p r a k ­
tycznie za sobą.  A l e  o po­
t ę g ę  Polski  w całej  k o n ­
ste lac j i  cywi l izac j i  nowo­
żytne j .  W y p r a c o w a l i ś m y  w 
trzydziestoleciu w »  pocie 
czoła, nie żałując  ani r ą k ,  
ani  grzbietu,  wie lk ie  za­
s o b y  duchowe  i mater ia l­
ne. Teraz  t e  zasoby r z u ­
camy na szalę, b y  nie t y l ­
k o  n i e  w l e c  s i ę  w ogonie, a l e  
przeciwnie  — b y  b y ć  w 
czołówce. Rzucamy na  sza­
lę, n i e  u k r y w a j m y ,  c iągle  
jeszcze o d e j m u j ą c  sobie  
od ust, r e z y g n u j ą c  z tego 
l u b  owego.  

ruchu,  lecz n i e  wystrzało­
w e  autostrady.  I t a k  dale j ,  
i t a k  d a l e j .  Robimy tak,  
t a k  gospodaru jemy,  g d y ż  z a  Polskę.  Można 
nasze zasoby  nie są  n iewy  
czerpane.  Polska  n i e  leży  
na złocie, ani  na  d iamen­
tach. Na n a f c i e  też n i e  le­
ży. 

A S Z Ą  złotą żyłą — 
jeżeli  t a k  p o r ó w n y ­
w a ć  — j e s t  m ą d r a  

pol i tyka,  dobrze  zaostrzony . 
gospodarski  ołówek, chłód- odmian złej  pracy.  Defmi  

N 

cy. S p r a w a  bowiem w y ­
m a g a  j a s n e g o  s t a w i a n i a :  
ten w i e l k i  p r z y w i l e j  kosz­
t u j e  społeczeństwo. Obec­
nie — coraz więce j .  Nie-
odosobnione s ą  przypadki ,  
że  dziś  j e d n o  s tanowisko  
p r a c y  k o s z t u j e  miliony. 
Na s tworzenie  s tanowiska  
pracy,  czyli socjal is tyczne­
g o  p r z y w i l e j u  p r a w a  do 
pracy,  złożyły s ię  złotówki 
ludzi dobrze pracujących,  
w y d a j n i e ,  s p r a w n i e .  Na ostatnim P l e n u m  
KC. a także  n a  naradzie  
terenowego a k t y w u  par­
ty jnego,  mocnym akordem 
r a z  jeszcze zabrzmiały sło­
w a :  w s z y s c y  odpowiadamy 

. ~~ byłoby 
wes tchnąć:  g d y b y ż  te  sło­
w a  t ra f iały  pod k a ż d y  
dach!  Nie m i e j m y  złudzeń 
— nie  od razu  t r a f i ą .  A l e  
też  nie b ą d ź m y  pesymi­
stami.  Nie t r a f i ą  dziś, to 
t r a f i ą  ju t ro .  N a j w a ż n i e j s z e  
j e s t  to. że kończy s i ę  czas 
morator ium d la  różnych 

k a l k u l a c j a ,  w y d a j n a  
praca, w y s o k a  dyscypl ina,  

t y w n f c  i r a z  n a  z a w s z e  
Do głosu dochodzą o s t r e  

wiedza.  Ludzie  p r a c y  to  r o  k r y t e r i a .  I słusznie. Trze-
^ c h y b a  b a r d z i e j  -
niż s ię  często w y d a j e .  Nic zapalać  zielone 
w i ę c  dziwnego, że  zaostrza trzeba s p r z y j a ć  

b a  t y m  os t rym k r y t e r i o m  
światło, 

ludziom, 
j ą  k ry ter ia ,  że zgłaszają  k t ó r z y  s t a w i a j ą  w y m a g a ­

nia, k t ó r z y  nie  b o j a  s i ę  
m ó w i ć  innym p r a w d y  w 

s t w a ,  beztroskiego w y d a -  o 0 2 " ' 1  chociaż b y ł a b y  ona 
w a n i a  pieniędzy, niego- bolesna.  

s w ó j  sprzeciw wobec  ob­
j a w ó w  zła, m a r n o t r a w -

spodarności, m a n i p u l o w a ­
nia przez ludzi  złe j  robo­
ty ,  t rudnościami o b i e k t y w ­
nymi  i innymi  okoliczno­
ściami.  

E d w a r d  Gierek n a  V I I  nich, na  
P l e n u m  powiedział, 
człowiek m a  p r a w o  

Na naradzie  sekre tarzy  
terenowych organizac j i  
p a r t y j n y c h  E d w a r d  Gierek 
mówił, że ludzie  w l i­
stach p y t a j ą  dlaczego u 

ich terenie, nie 
r e a l i z u j e  s i ę  uchwał par-

do tii. Oto, obok innych ob-
pracy,  a l e  społeczeństwo i%wów  ? 2 a -  jeszcze jeden 
m a  równocześnie p r a w o  k o n k r e t n y  przykład jedno-
w y m a g a n i a  d o b r e j  pracy,  , 
w y d a j n e j  p r a c y  pomnaża ją  Z w i ą z k u  pracy  , zarazem 
c e j  zasoby  s k a r b c a  naro- w s k a z ó w k a ,  dlaczego mu-

stronnego t rak towania  o-

Kiedy wiosno buchnie majem... CAF - Uchymiak 

dowego.  • Są  to  słowa nie­
zmiernie  istotne.  P r a w o  d o  
p r a c y  to p o d s t a w o w y  przy 
w i l e j  naszego u s t r o j u .  
Lecz o b o w i ą z e k  p r a c y  do­
b r e j  to  n a j w y ż s z y  n a k a z  

s i m v  zaostrzać kryter ia ,  
Y Ć  d o b r y m  Pola­
k i e m  dziś — co to 
znaczy?  

N a j k r ó c e j  o d p o w i a d a j ą c :  
znaczy to  m y ś l e ć  katego-

B 
narodowy.  Tymczasem d a -  r iami  dobra  narodowego 
j e  s i ę  zaobserwować,  że w y s i ł k u  narodowego, dążeń 
różni ludzie  n a j c h ę t n i e j  b y  narodowych,  celów  n a r ó d r  

t y m  zapomnieli  i t r a k -  w y c h  Znaczy t o  widzieć  s i e  
t u j ą  s w o j ą  pracę  — deli­
k a t n i e  m ó w i ą c  — j a k o  ich 
osobistą  s p r a w ę ,  j a k o  
k o n t r a k t  jednostronny bez 
wza jemności .  Znamy ta­
kich  ludzi, o b s e r w u j e m y  
ich, i c h y b a  k a ż d e m u  ci­
śnie  s ię  d o  głowy r e f l e k ­
s j a ,  że  z p u n k t u  widzenia  
społecznego praca  m a  w t e  m a t _  
d y  sens,  jeże l i  m a  w i ę k s z a  
w a r t o ś ć  ekonomiczną i mo 
ra lną  o d  nakładów n a  or­
ganizac ję  s t a n o w i s k a  p r a -

b i e  małym, a l e  w a ż n y m  
elementem mechanizmu 
tworzenia n a r o d o w e j  przy  
szłości. T e j  jeszcze  roku 
1977 i t e j  r o k u  1980. Na 
t a k i e  p o s t a w y  part ia  liczy 
Do z a j m o w a n i a  takich po­
s t a w  part ia  w z y w a  i im 
tworzy  w a r u n k i  oraz kl i-

W pierwszym kwartale tego roku w porcie gdańskim przeładowano 5985 tys. ton 
towarów masowych, w tym 520 tys. ton drobnicy. 

Wyładowuje się tu również wiele artykułów spożywczych przeznaczonych na rynek 
- miesięcznie do 10 tys. ton owoców cytrusowych, kilka tys. ton soków, itp. Dokerzy 
portu gdańskiego systematycznie wykonujq zadania produkcyjne. 

Na zdjęciu: port gdański - wyładunek owoców cytrusowych. 
CAF - Uklejewski 

Ś w i a d e c t w o  
d o j r z a ł o ś c i  

PIERWSZA przesz­
koda  wzięta.  L i s t y  
dopuszczonych d o  e -

g z a m i n ó w  m a t u r a l n y c h  o b  
wieściły czarno n a  białym:  
d w i e ś c i e  tys ięcy młodych 
ludzi  zasiądzie  d o  bardzo  
w a ż n e j  próby,  k t ó r e j  e -
f e k t e m  będzie l u b  nie b ę ­
dzie  uzyskanie  ś w i a d e c t w a  
dojrzałości.  Matura...  Sło­
wo, k t ó r e  od bardzo  d a w ­
n a  budzi  w s z e l a k i e  emocje.  
Egzamin dojrzałości zak lę­
t y  w s ta rannie  w y p i s a n y  
dokument .  P r z e p u s t k a  w 
szeroki  ś w i a t .  Uniwersy te­
ty, politechniki.  W y ż s z e  
szkoły rolnicze i a r t y s t y c z -

I n a  w s t ę p i e  r e f l e k s j a :  
dojrzałość zaczyna s i ę  j u ż  
przed tablicą z n a z w i s k a ­
m i  dopuszczonych d o  m a ­
t u r y .  Jedni  s k r a d a j ą  s ię  

, doń, z a m y k a j ą  oczy, tłu­
mią mocne bicie  serc.  I n ­
n i  podchodzą, a b y  u p e w ­
nić s i ę  czy ich n a z w i s k o  
t a m  f i g u r u j e ,  czy  g o  nie  

W k o l e j c e  p o  m e b l e  
PULPITY  Z ko lorowy­

m i  światełkami,  s k o m  
p l i k o w a n e  m a s z y n y  

obróbcze, cicho p r z e s u w a ­
j ą c a  s ię  f a b r y c z n a  t a ś m a .  
W t a k i e j  scenerii,  t y p o w e j  
d la  n a j b a r d z i e j  nowoczes­
nego przemysłu,  p o w s t a j ą  
meble  w białostockiej  f a ­
bryce,  uruchomionej  p r z y  
końcu ubiegłego r o k u .  No­
w a  technika w y k o r z y s t a n a  
tu została d o  p r o d u k c j i  
s tosunkowo p r o s t e j  — za­
kład dostarcza z e s t a w y  r e ­
gałów w 4 w a r i a n t a c h  — 
a l e  pozwoliła znacznie j ą  
przyspieszyć.  Białostocka 
f a b r y k a  d a j e  dziennie 160 
z e s t a w ó w  mebli,  zapełnia­
j ą c  nimi  20 w a g o n ó w  k o ­
l e j o w y c h  ( jeś l i  t e  wagony* 
otrzymuje...).  Niespełna t y ­
sięczna załoga m a  d a ć  w 
t y m  r o k u  p r o d u k c j ę  w a r ­
tości mi l iarda  złotych. O-
czywiście,  w y d a j n o ś ć  liczo­
na w złotówkach j e s t  m i e r  
niklem dosyć  z a w o d n y m ;  
w a r t o  j e d n a k  wiedzieć,  że 
w s tarszych  zakładach b y ­
w a  ona z reguły 2 i 3 r a z y  

Białostocka f a b r y k a  j e s t  
j e d n y m  z 3 dużych zakła­
d ó w  meblarskich,  urucho­
mionych przy  końcu ubie­
głego r o k u .  W s z y s t k i e  3 f a  
b r y k i  dostarcza ją  ten  s a m  
t y p  mebl i  — z e s t a w y  r e g a ­
łów w różnych w a r i a n t a c h ,  
w s z y s t k i e  r e p r e z e n t u j ą  n a j  
w y ż s z y  poziom techniki  w 
t e j  dziedzinie i w s z y s t k i e  
powstały  w e  współpracy  z 
f r a n c u s k ą  f i r m ą  Chambon 
Par i s .  

PIENIĘDZY 
J E S T  C O R A Z  WIĘCEJ 

Dyrektor  A d a m  B u r d a  
ze  Zjednoczenia Przemysłu 

mysł  m e b l a r s k i  c iąg le  n i e  
n a d ą ż a  za a p e t y t a m i .  Nie­
dobory  szacowane  s ą  przez  
z jednoczenie — w s tosun­
k u  d o  zapotrzebowania  
handlu  — n a  10 proc. K a ż ­
dy,  k t o  kupował  ostatnio 
meble,  coś jeszcze  d o  t e j  
l iczby dorzuci.  

S K A Z A N I  NA SIEBIE 

T a ś m a  f a b r y c z n a  p r z y ­
nosi korzyści,  a l e  i d y k t u ­
j e  t w a r d e  w a r u n k i .  Do 
p o d s t a w o w y c h  należą m .  
in. n i e p r z e r w a n e  dosta­
w y  potrzebnych m a t e r i a ­
łów. T y m c z a s e m  chle­
b e m  codziennym naszych 

Urszula Szyperska 

Uwaga: ogień m i  

W c i ą g u  ostatnich k i l  
k u n a s t u  dni  m i a s ­
teczka i w s i e  w 

różnych r e j o n a c h  k r a j u  p r z e  
s z y w a  r y k  w o z ó w  s t r a ż y  
pożarnych.  Palą  s i ę  l a s y  i 
w s i e .  Płonie p r y w a t n y  i 
społeczny dobytek,  giną l u ­
dzie. 

Na ogólne b i l a n s e  j e s z ­
cze z a  wcześnie,  a l e  s y g ­
nały n a p ł y w a j ą c e  z w o j e ­
wódzkich k o m e n d  S P  w s k a  
ż u j ą ,  ż e  s t r a ż a c y  miel i  w 
k w i e t n i u  bieżącego r o k u  
znacznie w i ę c e j  roboty  niż  
w u b .  r .  Dziennie w y b u ­
chało k i lkadz ies ią t  poża­
r ó w .  Palą  s i ę  domy,  stodo­
ły, zboże, maszyny.  S t r a t y  
idą dziennie w dzies iątki  
mil ionów złotych. 

Ale ,  żeby  płonęły t y l k o  
rzeczy... Oto w mie j scowoś  

ci K i e r z k ó w  w w o j .  go­
r z o w s k i m  przed k i l k u  dnia 
mi w y b u c h ł  pożar od p a ­
pierosa.  W p a l ą c e j  s i ę  sto­
dole zaczadział n a  śmierć  
s t a r y  rolnik.  W e  w s i  Ko­
w a l s k i e  w w o j .  wrocławs­
k i m  t r ó j k a  k i lkuletnich 
dzieci pozostawiona b e z  o -
pieki  zabawiała  s i ę  zapał­
k a m i .  Ogień. St rażacy  zdo­
łali u r a t o w a ć  część dobyt­
k u ,  a l e  w s z y s t k i e  dzieci 
zmarły n a  s k u t e k  zaczadzę 

Fakt,  że pora  wiosenna  
s p r z y j a  g w a ł t o w n y m  w y ­
buchom ognia, f a k t ,  że te­
goroczna w i o s n a  — s u ­
cha, a w i e t r z n a  okazała s i ę  
szczególnie niebezpieczna. 
Przelotne deszcze n i e  s ą  
ochroną przed ogniem.  
T r a w y ,  le śne  poszycie, s i a  

no i słoma złożone w stodo 
l e  — w s z y s t k o  j e s t  w y s u ­
szone n a  pieprz, a w i c h u r y  
każdą,  n a w e t  z pozoru nie­
winną  i s k r ę  czynią jeszcze  
groźniejszą niż normalnie.  

J e s t  to j e d n a k  ty lko  poło 
w a  p r a w d y .  Druga połowa 
to ta, że s k ą d ś  t e  i s k r y  
muszą s i ę  b r a ć .  K r z e s a j ą  
j e  ludzie bezmyślni .  Bo 
czym innym są papierosy  
w stodole, zapałki w zasię­
g u  r ę k i  małego dziecka, 
i skrzące  p r z e w o d y  ins ta la­
c j i  e lektrycznych?  Są głu­
potą graniczącą z prze­
s t ę p s t w e m ,  za które,  nie­
stety,  płacić m u s i  całe s p o  
łeczeństwo. Czy rzeczywiś  
c ie  n a  bezmyślność  n i e  
m a  sposobu?... 

jeszcze o „weterynaryjnej opiece 
nad produkcją  zwierzęcą '  

2 d u ż y m  zainteresowa­
n i e m  — pisze  d o  n a s  
p .  doc. d r  h a b .  Boh­

d a n  R u t k o w i a k  z Zakładu 
Higieny W e t e r y n a r y j n e j  w 
G d a ń s k u  — przeczytałem 
w r a z  z e  s w y m i  współpra­
cownikami  a r t y k u ł  pt .  „Za dość p r e c y z y j n i e  okreś l ić  
pewnienie  opieki  w e t e r y n a  s t r u k t u r ę  większości  zespo 
r y j n e j  — j e d n y m  z w a r u n  łów etiologicznych upośle-

rozrodcze z w i e r z ą t  gospo- miast ,  co, m i e j m y  nadzie ję,  
darsk ich.  W t y m  względz ie  t a k ż e  przynies ie  okreś lone  
m a m y  j u ż  dość d o b r e  ro-  korzyści .  
zeznanie, o p a r t e  na około 
200 000(!) b a d a ń  biochemi­
cznych i morfologicznych.  
J e s t e ś m y  w i ę c  w s tanie  

k ó w  r o z w o j u  h o d o w l i "  (DB 
% dnia  15. I V .  br.). A u t o r k a  
pisze w n i m  m .  in. o no-

d z a j ą c y c h  w y d a j n o ś ć  zwie­
r z ą t  n a  n a s z y m  terenie.  

Zgodnie 
: : L — 5  d 5 £ l n S  P O  W n a  w e t e r y n a r y j n e j ,  j a k ą  
s tosowanie  b a d a ń  biochemi 
cznych w rozpoznawaniu 
chorób w stadach,  zwłasz­
cza g d y  chodzi o t z w .  s t a  
n y  zagrożenia.  

Zagadnieniem t y m  z a j m u  
j e m y  s i ę  n a  t u t e j s z y m  t e r e  
nie od 1972 r .  w r a m a c h  
tzw.  d iagnostyki  p r o f i l a k ­
tycznej .  Ten n o w y  k i e r u -

d u k c j i  zwierzęce j  u w a ż a m y ,  
że  w y d a j n o ś ć  z w i e r z ą t  moż 
n a  p o p r a w i ć  wyłącznie  po­
przez optymal izowanie  ś r o  
d o w i s k a  i s ied l i ska  hodo­
w l a n e g o .  

Poza działalnością usługo 
w ą ,  n a u k o w o  - badawczą  i 
dydaktyczno - szkoleniową,  
s t a r a m y  s i ę  t a k ż e  możl iwie  

Dziękując  za l ist,  d r u k u  
j e m y  g o  w przekonaniu,  że  
rozszerza on nasze  i n f o r m a  
c j e  o t e j  działalności, m a j ą  
c e j  bardzo  istotne znacze­
n i e  d l a  r o z w o j u  p r o d u k c j i  
żywnośc i  i w y m a g a j ą c e j  
j a k  na j szer szego  upowszech 

n a j n o w s z y m i  nienia.  
s p r a w ę  p r o  

10 lat PKZ w Lublinie 
Od 10 lat działa Lubelski 

Oddział Pracowni Konserwa­
cji Zabytków. Lubelscy kon­
serwatorzy mają na swoim 
koncie wiele uratowanych za 
bytków w połudnlowo-wschod 
niej Polsce, a wśród nich 
dworki Wincentego Pola i Ta 
deusza Kościuszki w Lubli­
nie, synagogi w Ustrzykach 
Dolnych, Zamościu i Jarosła­

wiu, teatr dworski w Horyń­
cu, wieżę ariańską w Woj­
ciechowie, stajnie cugowe w 
Łańcucie. Ponadto wykonano 
wiele dokumentacji historycz­
nych oraz prac przy sztuka­
teriach i polichromiach. W 
tym roku, obok prac na Zam­
ku Lubelskim, pracownie bę­
dą kontynuować roboty kon­
serwatorskie w Kazimierzu, 
Nałęczowie i Puławach. 

Zwalczanie szkodników roślin stało się problemem 
o skali światowej. Ta dziedzina weszło więc do progra­
mu badań międzynarodowych, prowadzonych m. in. 
przez wyspecjalizowane placówki RWPG. W Instytucie 
Ochrony Roślin w Poznaniu specjalne badania prowa­
dzi np. pracownia izotopowa. 

Na zdjęciu: w pracowni instytutu. 

CAF - Staszyszyn 

Meblarsk iego  przyzna je ,  że  
ostatnie  l a t a  były d l a  j e g o  
branży  pomyślne.  Począw­
s z y  od r o k u  1973 k r a j o w a  
p r o d u k c j a  mebl i  w z r a s t a  o 
ok.  20 proc. rocznie. P r z y ­
szłość zapowiada  s i ę  j e s z ­
cze b a r d z i e j  ob iecu jąco:  w 
obecnym pięcioleciu ś rodki  
i n w e s t y c y j n e  przekroczą 15 
m l d  zł, g d y  tymczasem w 
latach 1971—1975 n a  roz­
w ó j  przemysłu m e b l a r s k i e ­
g o  w y d a n o  6,6 m l d  zł. 

Bieda  w t y m ,  że  k l ient  

m e b l a r z y  j e s t  b o r y k a n i e  
s i ę  z b r a k i e m  okuć, l a ­
k i e r ó w ,  k l e j ó w ,  dzies ią t­
k ó w  różnych akcesor iow.  
Dlatego, m ó w i ą c  o e f e k t o ­
w n e j  k w o c i e  15 mi l ia rdów 
i n w e s t y c y j n y c h  złotówek w 
t e j  pięciolatce, d y r e k t o r  
Burda  d o d a j e  natychmias t :  
3 m i l i a r d y  t y c h  złotówek 
przeznaczone zostaną n a  
b u d o w ę  zakładów d o s t a r ­
c z a j ą c y c h  okucia.  N o w e  f a  
b r y k i  m e b l i  muszą  praco­
w a ć  pełną parą ,  a n a  ko-

t e j  m e b l o w e j  prosperity* o p e r a n t ó w  n i e  można l i ­
nie  odczuwa.  W i ę c e j  j e s t  
nowych mieszkań  do u m e ­
blowania  — w t y m  r o k u  
przybędzie  ich b l i s k o  300 
tysięcy, g d y  tymczasem w 
r o k u  1970 k lucze  o t rzyma­
ło niespełna 200 tys .  r o ­
dzin. W i ę k s z e  są  t a k ż e  n a ­
s z e  w y m a g a n i a .  Moda n a  
ładne mieszkania,  p a n u j ą ­
ca dziś  n a  całym świecie,  
o b e j m u j e  t a k ż e  i meble .  
Dlatego coraz  częście j  s t a ­
r e  sprzę ty ,  jępzcze n i e d a w ­
n o  całkiem n a m  w y s t a r c z a  
jące,  w y m i e n i a  s i ę  n a  os­
tatnie  słowo m e b l a r s k i e j  
mody.  Nie t y l k o  przemysł,  
a l e  i k l i ent  t a k ż e  m a  co­
r a z  w i ę c e j  pieniędzy.  E f e k t  j e s t  taki ,  że  prze-

M/t Kolias" 
i „Admirał  
Arciszewski" 
W przededniu ś w i ę t a  1-

m a j o w e g o  w Stoczni im. 
Komuny  P a r y s k i e j  w Gdy-

przekazane  zostały 
do eksp loatac j i  d w a  s t a t ­
k i :  f r a w l e r - p r z e t w ó r n i a  m/t 
„Kolias"  o nośności 1320 
ton (dziewiąty  z s e r i i  B-417) 

ś w i n o u j s k i e j  „Odrze"  i 
s t a t e k  szkolno-rybacki  m/t 
„Admirał A r c i s z e w s k i "  — 
szczecińskiemu „ G r y f o w i " .  
Na s t a t k u  t y m  uczniowie 
Technikum Rybołówstwa  
Morskiego w Kołobrzegu 
p r z y g o t o w y w a ć  s i ę  będą  do 
zawodu r y b a k a  morskiego.  
„Admirał A r c i s z e w s k i ' '  w y  
posażony j e s t  w niezbędne 
urządzenia d o  prowadzenia  
działalności d y d a k t y c z n e j  i 
połowowej .  M. L .  

czyc. 
Zresztą, n i e  t y l k o  

nich. Nie można polegać 
np.  n a  i s t n i e j ą c e j  sieci 
t r a n s p o r t o w e j  i połowa 
p r z e w o z ó w  — zwłaszcza g o  
t o w y c h  m e b l i  — wykony­
w a n a  j e s t  własnymi  cięża­
r ó w k a m i .  T r z e b a  też  wyrę­
czać handel  b u d u j ą c  włas­
n e  s k l e p y  f i r m o w e .  

Zjednoczenie Przemysłu 
Meblarsk iego  coraz częściej  
zmuszane  j e s t  d o  t a k i e j  
samowystarczalności .  Klien 
t a  s k l e p ó w  m e b l o w y c h  m u  
s i  to niepokoić. J e ś l i  m e  
b l a r z e  będą  s a m i  w y t w a ­
rzać  coraz  w i ę c e j  akceso­
r iów,  organizować t r a n s ­
p o r t  itd., znaczne ś rodki  
i n w e s t y c y j n e ,  przyznane  d la  
ich branży,  roze jdą  s i ę  bez  
w i ę k s z y c h  e f e k t ó w .  A 
sk lepach  n a d a l  będą t y l k o  
i m p o r t o w a n e  k o m p l e t y  d l a  
n a j l e p i e j  z a r a b i a j ą c y c h .  

DLACZEGO BRZYDKIE? 

T o  f a k t ,  że t a k ż e  t e  n a j ­
droższe  m e b l e  idą dz i ś  j a k  
w o d a ,  k l i e n t  „zastawia  s ię" ,  
a l e  k u p u j e .  Nie d latego 
j e d n a k ,  że  j e s t e ś m y  sno­
b a m i  z a f a s c y n o w a n y m i  to­
w a r e m  z importu.  Po pro­
s t u  m a m y  n i e w i e l k i  w y ­
b ó r :  k r a j o w y  przemysł  do­
starcza  n a m  z zasady  m e ­
b l e  brzydkie .  

Dyrektor  białostockich za 
kładów n i e  m a  złudzeń, 
d o  u r o d y  o f e r o w a n y c h  
przez  s ieb ie  k a n a p ,  fotel i ,  
krzeseł.  Dziesiątki  r a z y  s t a  
wiał  sobie  pytanie,  czy w 
ogóle  robić  m e b l e  z d o s t a r ­
czanymi  j e g o  f a b r y c e  obi­
ciami.  Kolory,  w z o r y ,  f a k ­
t u r a  t y c h  t k a n i n  n i e  zado­
wolą  n a j m n i e j  w y b r e d n y c h  
g u s t ó w .  A w ł a ś c i w i e  w s z y ­
s t k o  powinno b y ć  w po­

r z ą d k u :  n a  giełdach t k a ­
nin obiciowych eksperci  
od m e b l a r s t w a  odrzuca ją  
połowę propozycj i  p r z e m y ­
słu. N a w e t  d o  zaakcepto­
w a n e j  połowy m i e w a j ą  za­
strzeżenia.  T y l k o  ż e  gieł­
d y  s w o j ą  drogą,  a życie  
s w o j ą ;  w p r a k t y c e  m e b l a -
r z e  muszą  p o  prostu  b r a ć  
to, co producent  tkanin  
d a ć  r a c z y .  

S a m  przemysł  m e b l a r s k i  
też  zresztą n i e  j e s t  bez  
w i n y .  W y s t a r c z y  p o r ó w n a ć  
p iękne  i bardzo  p r o s t e  m e ­
b l e  f ińsk ie ,  k t ó r e  p o j a w i ł y  
s i ę  ostatnio  w naszych 
sklepach,  z toporną k o n ­
s t r u k c j ą  większości  sprzę­
t ó w  własnego w y r o b u .  Na­
s i  p r o j e k t a n c i  mebl i  m a j ą  
s w o j e  w i e l k i e  dni  c i ą g l e  
przed sobą.  

J e d n o  j e s t  n i e w ą t p l i w e :  
zwiększone  ś rodki  i n w e s t y ­
c y j n e  ostatnich l a t  s tano­
wią  d l a  przemysłu m e b l a r ­
sk iego  ogromną szansę.  
Według opinii  z jednoczenia 
w r o k u  1980 p o w i n n i ś m y  
mieć mebl i  pod dostatk iem.  
Prawdopodobnie  j e s t  to  
przesadny  optymizm, rzecz 
b o w i e m  n i e  t y l k o  w ilości, 
'ale i w jakośc i .  Żle  b y  s i ę  
j e d n a k  stało, g d y b y  obo­
ję tność  i n i e d b a l s t w o  k o ­
operantów o r a z  różne t r u ­
dności n a  pozór o b i e k t y w ­
n e  przekreś l iły  wys iłek,  
p o d e j m o w a n y  d l a  r o z w o j u  
tego przemysłu.  

nek, aczkolwiek  trochę dzi j a k  n a j s z y b c i e j  w d r a ż a ć  e -
Wny, można przetłumaczyć lęmenty  d iagnostyki  p r o f i -
n a  j ę z y k  hodowlany  i b ę ­
dzie on  miał w ó w c z a s  
brzmienie:  „ w e t e r y n a r y j n a  
opieka  n a d  p r o d u k c j ą  z w i e  
rzęcą",  zr.ś z gospodarcze-

l a k t y c z n e j  w innych ośrod 
kach.  J e s t e ś m y  b a r d z o  r a ­
dzi, że  piszecie o Malborku 
(tzn. o przykładach tego  r o  
d z a i u  działalności e l b l ą s k i e j  

go p u n k t u  widzenia  j e s t  służby w e t e r y n a r y j n e j  w 
to właśc iwie  to, co n a z y w a  Malborku przyp.  red.), 
%iy w y k r y w a n i e m  r e z e r w  b o w i e m  t a m  i n i c j a t y w a  n a  

sza  t ra f i ła  n a  na j lepszą  a t  
j e s t  m o s f e r ę  i t a m  też, w isto­

cie, prowadzone  są  s e n s ó w  
n e  i bardzo  potrzebne b a ­
dania.  Poza pracownikami  

T# hodowli  zwierząt,  
Ten ostatni  a s p e k t  

szczególnie c i e k a w y ,  bo-
Wiem chodzi n a m  n i e  t y l k o  
0 d iagnós tykę  s t a n ó w  cho­
robowych w stadach,  lecz laborator ium w Malborku 

t u b  osłabia jących zdolności n y c h  laborator iów z innych 

Rozległe pola pokrywa soczysta zieleń tulipa­
nowych liści, lecz za dwa tygodnie teren ten za­
leje morze kwiecia. Znów na pola Stacji Hodow­
li Roślin Ogrodniczych w Wieńcu na Sobieszew-
skiej Wyspie ciągnąć będą pielgrzymki ciekaw­
skich, by podziwiać piękno licznych odmian tych 
królewskich kwiatów. 

Aż 20 hektarów zajmują tu tulipany, ok. 0,8 ho 
— narcyzy, 0,15 ha — hiacynty. Jest to więc bez­
spornie największa w Polsce kwiatowa plantacja, 
która produkuje ok. 3 min cebulek tulipanów, 
oraz pewne ilości narcyzów i hiacyntów dla ho­
dowców w całym kraju. W przyszłym roku areał 
zwiększy się do 25 ha, zaś dyrektor stacji mgr 
inż. Roman Libudzki snuje śmiałe plony - po 
zbudowaniu nowej przechowalni zamierza zwięk­
szyć plantację tulipanów do 50 ha. Wówczas sta 
cja dostarczać będzie dla kraju ok. 10-12 min 
cebulek, a ponadto sporą część przeznaczy ne 
eksport. Już od przyszłego roku część cebulek 
wyeksportuje się do ZSRR i NRD. 

Tak oto plantacjo tulipanów, która przed 5 
laty zajmowała obszar 1,8 ha, dzięki ofiarnej 
pracy 140-osobowej załogi, kierownictwa i en­
tuzjastów w tej branży jak:  Bolesław Szczuka, 
Janusz Niechodźko i kierownik gospodarstwa 
Henryk Jedynak rośnie z roku na rok, a przyros­
ty cebulek tulipanowych osiągają 200 i więcej 
procent. 

Gospodarstwo 
tulipanami słynące 

Ale nie tylko tulipanami i kwiatami stacja sły­
nie. 

W ub. roku gospodarczym dostarczono pań­
stwu 800 tys. litrów mleko pełnego, 1200 tan zbo 
ża i 120 ton żywca wołowego. Umożliwiło to u-
zyskanie 8 min zł zysku. W br. gospodarczym 
zysk szacuje się na 13 min zł. 

W ub. roku uzyskano z 220 ha średnio 60 q/ha 
czterech zbóż, a jednostkowe plony pszenicy od­
miany Grana wyniosły nawet 83q/ha. Z kolei od 
każdej z 250 krów uzyskano 3800 litrów mleko. 

A przecież prócz tego uzyskuje się dobre plo­
ny szpinaku, bobu i brukwi jadalnej, uprawia­
nych na nasiona, jak też doskonałe wyniki w pro 
wodzonej tu zachowawczej hodowli bobu i bruk­
wi. 

Ustabilizowało się też załoga stacji. Niemal 
wszyscy pracownicy mieszkają w nowych budyn­
kach wyposażonych w gaz, elektryczność, wodo­
ciąg i kanalizację (50 proc. mieszkań posiada 

centralne ogrzewanie). Ustabilizowały się też za­
robki, które wynoszą średnio 3800 zł. Uwzględ­
niając fakt, że fundusz premiowy wynosi ok. 5 
min zł, a odpis na fundusz socjalny sięga 0,5 
min zł, relatywnie płace są znacznie wyższe. Jeśli 
do tego dodamy, że dzieci pracowników korzy­
stają z przedszkola, a młodzież ma zapewnione 
kolonie, że chętni zawsze mogą udać się no 
wczasy krajowe lub zagraniczne do NRD, a od 
br. także na Węgry, to będziemy mieli pełny 
obraz właściwego rozwiązywania spraw socjalnych 
w przedsiębiorstwie rolnym, tym trudniejszym do 
prowadzenia, bo leżącym w granicach wielkiego 
Gdańska. 

Kierownictwo stacji myśli o dalszym jej rozwoju. 
Ma ono nadzieję jeszcze w br. rozpocząć budo­
wę przechowalni cebulek kwiatowych z prawdzi­
wego zdarzenia, przygotowuje się do budowy 
2 kolejnych budynków mieszkalnych, centralnej 
kotłowni, własnej oczyszczalni ścieków, partycy­
pować będzie w budowie wodociągu I kanalizacji, 
rozpoczyna remont kapitalny dwóch budynków 
mieszkalnych. 

Po zeralizowaniu tych zamierzeń stacja niewąt­
pliwie będzie największym producentem cebulek 
kwiatowych w kraju, a przez to przyczyni się do 
pozyskania przez nasz kraj pozycji największe­
go producenta kwiatów wśród krajów RWPG. 

E. M. 

o n *  
P e d a g o g i k a  r e w a l i d a c y j n a ,  

p o d  r e d .  A l e k s a n d r a  H u l k a .  
P W N ,  w y d .  I .  s t r .  560, c e n a  80 

M a r i a  S z c z e p a n i a k :  K a r c z ­
m a ,  w i e ś ,  d w ó r  ( R o l a  p r o w i n ­
c j i  n a  w s i  w i e l k o p o l s k i e j  o d  
poł.  X V I I  d o  s c h y ł k u  X V I I I  
w . ) .  L u d o w a  S p ó ł d z i e l n i a  W y ­
d a w n i c z a ,  w y d .  I ,  s t r .  186, c e -

S t a n i s ł a w  R u d o w s k i :  W i a d o ­
m o ś c i  z g e o l o g i i  ( P o d r ę c z n i k  
d l a  T e c h .  C e r a m i c z n e g o ) .  W y ­
d a w n i c t w a  S z k o l n e  1 P e d a g o ­
g i c z n e ,  w y d .  I ,  s t r .  182, c e n a  

E u g e n i u s z  P a u k s z t a :  B u n t o ­
w n i c y .  W y d a w n i c t w o  M O N .  
w y d .  I I I ,  t o m  I i I I  — s t r .  758, 

R o c z n i k  L u b e l s k i  t .  X V I I I  
1975 r .  W y d a w n i c t w o  L u b e l ­
s k i e ,  w y d .  I ,  s t r .  246, c e n a  50 

W ę g r y  — m a p a  p r z e g l ą d o w a  
E u r o p y .  P a ń s t w .  P r z e d s .  w y ­
d a w n i c t w  K a r t o g r a f i c z n y c h ,  
c e n a  15 zł. 

P l a n  P o z n a n i a .  P a ń s t w o w e  
P r z e d s .  W y d a w n i c t w  K a r t o g r a  
f i c z n y c h ,  c e n a  15 z ł .  

przeoczyła maszynis tka .  
Bo dojrzałość zaczyna s i ę  
j u ż  w chwil i  k i e d y  s ię  
w i e ,  k i e d y  s i ę  j e s t  p r z e k o  
nanym,  ż e  n a p r a w d ę  g o t ó w  
jes teś  do składania egza­
m i n u  dojrzałości.  Ten co 
szedł s p r a w d z i ć  czy m u  
s i ę  udało, „czy dopisało 
szczęście", będzie  miał 
bardzo t r u d n e  zadanie, k i e  
d y  zasiądzie  za m a t u r a l ­
n y m  stołem. 

Niech nie  będzie  takich 
młodych ludzi  wśród  tych 
d w u s t u  tysięcy,  k t ó r e  w 
dniach 5 czy 7 m a j a  roz­
poczną pisemne egzaminy 
matura lne.  Niech w s z y s c y  
zasiądą do t e j  w a ż n e j  pró  
b y  z pełną świadomością,  
ż e  s ą  d o  n i e j  przygotowa­
ni, że ich z a s ó b  w i e d z y  
j e s t  dostatecznie duży,  a -
b y  bez  szczególnych emo­
c j i  m a t u r ę  uzyskać.  T y m  
bardzie j ,  ż e  — j a k  głosi 
większość  opinii przedma­
tura lnych  — n i e  będz ie  to  
egzamin t r u d n y .  Nie m a  
w t y m  r o k u  żadnych n i e ­
spodzianek.  Będzie  możli­
wość  p o p r a w k i  i będzie  
można orzy  egzaminach 
pisemnych posługiwać s i ę  
encyklopediami i słowni­
k a m i .  

Matury ,  ó w  w i e l k i  s p r a w  
dzian umiejętności  i d o j ­
rzałości s e t e k  tys ięcy 
młodych ludzi, j e s t  w n a ­
s z y m  k r a j u ,  t a k  j a k  i na  
całym świecie, okresem 
f r a p u j ą c y m  nie  t y l k o  mło­
dych.  T a k  to j u ż  jest,  i na  
t o  n i e  m a  rady,  że p r z y ­
p a d a j ą c e  n a  ten okres  
piękne, wiosenne  d n i  nie 
przechodzą bez echa d la  
w i e l u  nauczycieli, rodzi­
ców, opiekunów i n a j b l i ż ­
szych tych, k t ó r z y  z d a j ą  
maturę .  

I nie j e s t  to  s p r a w a  tak  
popularnego u n a s  „trzy­
mania  k c i u k ó w " .  J e s t  to 
s p r a w a  tys ięcy  dobrych 
życzeń i pragnień,  tysięcy 
godzin niepokojów i trosk, 
se tek  tys ięcy  p lanów na  
nrzyszłość. T o  dla  nich 
właśnie, d la  w y c h o w a w ­
c ó w  dzis ie j szych m a t u r z y ­
s t ó w .  dzień wręczania 
ś w i a d e c t w  dojrzałości j e s t  
t a k ż e  chwi lą  radosnego  
wzruszenia ,  toteż dzień, w 
k t ó r y m  zdało s i ę  s w ó j  n a ­
uczycielski,  matczyny  l u b  
o j c o w s k i  egzamin.  

I ci, k t ó r z y  pragną  teraz  
potwierdzić  s w o j ą  d o j ­
rzałość, powinni  to  czuć 
i rozumieć.  I w większości  
w y p a d k ó w  rozumie ją .  Do­
wodzi  tego poważne  pod­
chodzenie do egzaminu 
maturalnego,  ostatnie,  
przedmatura lne  noce „ w k u  
w a n i a " ,  ostatnie  poważne  
r o z m o w y  w gronie  n a j b l i ż  
szych przy jaciół-maturzy-
s tów.  

Dobre, ciepłe, serdeczne 
życzenia towarzyszą  z a w ­
s z e  naszym maturzystom.  
Niech z d a j ą  n a  p ią tk i ,  
niech będą p r a w d z i w i e  d o j  
rzal i  — z d a j ą  s i ę  m ó w i ć  
mil iony głosów. B o  ich 
praca  przed obliczem e g ­
z a m i n a c y j n e j  komis j i ,  i -
lość, a głównie j a k o ś ć  m a ­
turalnych ś w i a d e c t w  o-
znaczać będzie jeszcze j e ­
den  k r o k  naprzód w roz­
w o j u  naszego k r a j u ,  w je­
g o  pomyślności  i znacze­
niu.  

REMIGIUSZ 
SZCZĘSNOWICZ 

Śladem naszych artykułów 

0 tczewskich wentylatorach 
D U J E  O N A S Z Y M  E K S P O R ­
C I E "  z a m i e s z c z o n y m  w „ D z i e ń  
n i k u  B a ł t y c k i m "  26 k w i e t n i a  
b r . ,  o t r z y m a l i ś m y  l i s t  z Z a ­
k ł a d ó w  Z m e c h a n i z o w a n e g o  
S p r z ę t u  D o m o w e g o  „ P r e d o m -
M e t r i x "  w T c z e w i e ,  w k t ó r y m  
p r z e d s t a w i o n a  z o s t a ł a  p o d j ę t a  
p r z e z  n a s  s p r a w a  p a r t i i  w e n  
t y l a t o r ó w  o c e n i o n y c h  n e g a ­
t y w n i e  p r z e z  „ P o l c a r g o " .  K i e  
r o w n i c t w o  z a k ł a d u  i n f o r m u j e ,  
ź e  z a m ó w i e n i e  z ł o ż o n e  b y ł o  
p r z e z  P H Z  „ U n i v e r s a l "  n a  10 
t y s .  s z t u k  w e n t y l a t o r ó w  d l a  
I r a k u  w w y k o n a n i u  n o r m a l ­
n y m ,  t o  z n a c z y  n a  t a k i c h  w a ­
r u n k a c h  o d b i o r u ,  j a k i e  w y ­
m a g a n e  s ą  d l a  w e n t y l a t o r ó w  
k r a j o w y c h .  

„ P o d k r e ś l a m y ,  ż e  t a k i e g o  
w ł a ś n i e ,  a n i e  i n n e g o  w y k o ­
n a n i a  ż y c z y ł  s o b i e  n a s z  o d ­
b i o r c a  p ł a c ą c  z a  t o  o k r e ś l o n ą  
c e n ę .  P i e r w s z ą  d o s t a w ę  1800 
s z t u k  z g ł o s z o n o  d o  o d b i o r u  
28. V .  1976 r .  Z r a m i e n i a  „ P o l ­
c a r g o "  o d b i ó r  p r z e p r o w a d z i ł  
m g r  i n ź .  L u d o m i r  F l e t s z e r ,  
k t ó r y  o c e n i ł  p a r t i ę  w e n t y l a ­
t o r ó w  n e g a t y w n i e ,  m o t y w u j ą c  
m y l n i e ,  ź e  w e n t y l a t o r y  w y k o ­
n a n o  j a k o  n i e t r o p i k a l n e .  P o d ­
k r e ś l a m y  r a z  j e s z c z e ,  ź e  b y ł o  
t o  s t a n o w i s k o  n i e s ł u s z n e ,  g d y ż  
n i e  w y m a g a ł y  t e g o  w a r u n k i  
k o n t r a k t u "  — p o d a j e  d y r e k t o r  
z a k ł a d ó w  m g r  i n ź .  R y s z a r d  
M a z u r o w s k i ,  p o d p i s u j ą c  l i s t  
w s p ó l n i e  z p r z e d s t a w i c i e l a m i  
R a d y  R o b o t n i c z e j ,  R a d y  Z a ­
k ł a d o w e j  o r a z  K o m i t e t u  Z a ­
k ł a d o w e g o  P Z P R .  A l e  b e z p o ­
ś r e d n i o  p o  t y m  s t w i e r d z e n i u  
c z y t a m y  w y j a ś n i e n i e ,  i ż  „ n i e  
j e s t  m o ż l i w y m  p r o d u k c j a  
w e n t y l a t o r ó w  w w y k o n a n i u  
t r o p i k a l n y m  z e  w z g l ę d u  h a  

b r a k  d o  n i c h  s i l n i k ó w  w w y ­
k o n a n i u  t r o p i k a l i z o w a n y m .  Na 
u r u c h o m i e n i e  p r z  z F S E M M  
„ S i l m a ' »  t a k i c h  s i l n i k ó w  z a ­
k ł a d y  n a s z e  o d  d ł u g i e g o  c z a s u  
b e z s k u t e c z n i e  n a l e g a j ą " .  A z a ­
t e m  s p r a w a  t a k i c h  s i l n i k ó w  
j e s t  p r o b l e m e m !  

O t y m  z a ś ,  ź e  s i l n i k i  d l a  
o d b i o r c y  z I r a k u  b y ł y  r ó w ­
n i e ż  p r z e d m i o t e m  d o d a t k o ­
w y c h  r o z w a ż a ń ,  w n o s i m y  z 
n a s t ę p n e j  c z ę ś c i  i n f o r m a c j i  
p o d a n e j  n a m  w l i ś c i e ,  i ż  w 
t e l e k s i e  z d n i a  31. 05. 76 P H Z  
„ U n i v e r s a l "  p o d k r e ś l i ł o  p o n o w  
n i e ,  ż e  w y r o b y  m a j ą  b y ć  w 
w y k o n a n i u  t a k i m ,  j a k  z o s t a ł y  
w y k o n a n e  i d o k o n a ł o  i c h  w y ­
s y ł k i  d o  o d b i o r c y .  

J e d n o c z e ś n i e ,  k i e r o w n i c t w o  
Z a k ł a d ó w  Z m e c h a n i z o w a n e g o  

„ f a k t  d o s k o n a ł e j  d l a  n a s z e g o  
z a k ł a d u ,  a z a p e w n e  t e ż  i i n ­
n y c h  z a k ł a d ó w  e k s p o r t u j ą c y c h  
p o m o c y  i w s p ó ł p r a c y  z „ P o l ­
c a r g o "  R K Ł " .  P o d a j ą c ,  ż e  w 
l i c z n y c h  p r z y p a d k a c h  z a k ł a d y  
t c z e w s k i e  o t r z y m y w a ł y  f a ­
c h o w ą  i r z e c z o w ą  o o m o c  z e  
s t r o n y  r z e c z o z n a w c ó w  „ P o l ­
c a r g o " ,  d y r e k t o r  R .  M a z u r o w ­
s k i  p i s z e ,  ż e  p o m o c  t a  p o z w a ­
l a ł a  „ p r z y g o t o w a ć  n a  e k s p o r t  
w z o r y  i w y r o b y  w y s o k i e j  
j a k o ś c i  o r a z  k o r z y s t n i e  r o z ­
w i j a ć  p r o d u k c j ę  e k s p o r t o w ą " ,  
o r a z  w y r a ż a  ż y c z e n i e  k o n t y ­
n u o w a n i a  t a k i e j  w s p ó ł p r a c y  
r ó w n i e ż  w p r z y s z ł o ś c i .  

N a  z a k o ń c z e n i e  p i s m o  p o ­
d a j e ,  ż e  r e a l i z a c j a  o m a w i a n e ­
g o  z a d a n i a  e k s p o r t o w e g o  w c h o  
d z i  w z a k r e s  d o d a t k o w o  p r z y ­
j ę t e j  p r z e z  z a ł o g ę  n r o d u k c j l  
o r a z  w y k o n a n a  z o s t a ł a  w w y ­
j ą t k o w o  k r ó t k i m  t e r m i n i e .  

*Eta> 
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Muzyka na Maiborskim 
Zamku 

W dniach 5, 6 m a j a  
sal i  koncer towe j  Mu­
zeum Z a m k o w e g o  
Malborku o d b y w a ć  s i ę  
będą przesłuchania ucz­
niów k l a s  s k r z y p i e c  i a l  
t ó w k i  szkół muzycznych 
I s topnia  czterech w o j e  
w ó d z t w  północnych Do 
tegorocznych przesłu­
chań, k t ó r y c h  celem 
j e s t  k o n f r o n t a c j a  po­
ziomu nauczania  i wy­
miana  doświadczeń,  zgło 
szonych zostało 26 ucz­
niów.  Gościnnie wystą­
pią t a k ż e  uczniowie 
szkoły muzyczne j  
W a r n y  (Bułgaria). 

O t w a r c i e  p r z e s ł u c h a ń  — S 
m a j a  o g o d z .  18, n a t o m i a s t  
k q n c e r t  w y r ó ż n i o n y c h  ucz­
n i ó w  o d b ę d z i e  s i ę  d n i a  ( 
m a j a  o g o d z .  1S. 

Wystawa 
„Frombork-76" 
— otwarta 

P r z y  współudziale  W y ­
działu K u l t u r y  i S z t u k i  
Urzędu W o j e w ó d z k i e g o  

e lb ląsk iego  oddziału 
Z w i ą z k u  A r t y s t ó w  Pla­
s t y k ó w  w e  F r o m b o r k u  
o t w a r t o  w y s t a w ę  popie-
nerową „Frombork-76".  

Na w y s t a w i e  ekspo­
n o w a n e  s ą  p r a c e  a r t y ­
s t ó w  p l a s t y k ó w  k r a j o ­
w y c h  i zagranicznych, 
k t ó r z y  b r a l i  udział w 
ubiegłorocznym f r o m b o r  
s k i m  plenerze.  W y s t a w a  
godna j e s t  odwiedzenia.  
Szczególne zaintereso­
w a n i e  w y w o ł u j ą  a k w a  
r e l e  M. A w d z i e j c z y k a  i 
obrazy  o l e j n e  B .  Jan­
k o w s k i e j  o r a z  Z. J a k u ­
bowskiego.  C i e k a w i e  też  
prezentu ją  s i ę  p r a c e  
Ludmiły S l i m  ze  Z w i ą z ­
k u  Radzieckiego i I s v a -
n a  Doma z Węgier .  

(S. R.) 

Rocznica z diamentami 
Małżonkowie Weroni­

k a  i Michał G a j d o w i e ,  
zamieszkal i  w S t a r o g a r  
dzie Gdańskim,  obcho­
dzili  r z a d k ą  uroczystość 
d iamentowych g o d ó w  
wese lnych.  Pobral i  s i ę  
w 1916 r o k u  w Danii, 
gdzie o b o j e  znaleźli s i ę  
Szukając  p r a c y ,  k t ó r e j  
w rodzinnych stronach 
wówczas  brakowało.  Po 
w o j n i e  Michał G a j d a  
był długoletnim p r a c o w  
nikiem Starogardzkich 
Zakładów Przemysłu 
S p i r y t u s o w e g o  „Pol­
mos",  w k t ó r y c h  docze­
kał s i ę  e m e r y t u r y .  Skoń 
czył j u ż  82 l a t a .  

Jubi lac i  w y c h o w a l i  10 
dzieci i doczekali  s i ę  22 
w n u k ó w  o r a z  3 p r a w ­
n u k ó w .  Uroczystość 60-
lecia pożycia małżeń­
sk iego  zgromadziła ro­
dzinne kółko l iczące pół 
se tk i  osób. 

J u b i l a t o m  g r a t u l u j e ­
m y  i życzymy doczeka­
nia w zdrowiu  k o l e j n e ­
go jub i leuszu;  (ik> 

Potrzebna 
sygnalizacja świetlna 
Dzięki w y j ą t k o w o  s z y b  

k o  wykonanej"  e l e w a c j i  
d o m ó w  i pomysłowemu 
u s t a w i e n i u  z kamien­
nych płotków wokół 
d r z e w ,  ul ica  G r u n w a l d  z 
k a  w E l b l ą g u  stała s i ę  
j e d n ą  z na jładnie j szych 
i b a r d z i e j  reprezenta­
c y j n y c h  a r t e r i i  w mieś­
cie. Funkc jonowanie  r u ­
chu n a  t e j  u l icy  n i e  j e s t  
j e d n a k  pozbawione  m a n  
k a m e n t ó w .  Prze j śc ie  
b o w i e m  przez  szeroką 
j ezdnię  w c a l e  n i e  j e s t  
t a k i e  bezpieczne, a sa­
mochodowe k o r k i  s ą  tu­
t a j  c z y m ś  powszech­
n y m .  " 

S y g n a l i z a c j e  świe t lne  
są  w i ę c  bardzo  potrzeb 
ne, a p r z y n a j m n i e j  n a j ­
w y ż s z y  j u ż  czas, b y  
w j a z d  autobusów P K S  
na t ę  ulicę r e g u l o w a n y  
był p r z y  pomocy ś w i a ­
teł. Szkoda,  że nie  zro­
biono tego równocześnie 
z oddaniem do u ż y t k u  
dworca  P K S .  

<ep) 

Z a b a w a  w . . .  błoto 
W r e j o n i e  ul. Jaśmi­

n o w e j  w E l b l ą g u  pow­
stało ostatnio n o w e  o-
s ied le  mieszkaniowe zło 
żone  z b u d y n k ó w  tzw.  
k l a t k o w c ó w .  Są  o n e  j u ż  

iedlone, a l e  lokato-
n i e  m a j ą  powodów 

zadowolenia,  choćby 
* powodu błotnistego 
dojścia  d o  v b u d y n k ó w .  
Rozpoczęto w p r a w d z i e  
b u d o w ę  chodników i 
jezdni,  a l e  p r a c e  ciągną 
s ię  z tygodnia  n a  t y -

, dzień i n i e  w i d a ć  ich za 
kończenia. Co drogow­
cy usyp ią  podkład ziem 
ny,  w o d a  deszczowa roz­
m y w a .  T a  z a b a w a  t r w a  

za długo! <em) j u ż  

Widoczna na fotografii skarpa - to skrzyżowanie ulic Sobieskiego i Wojska Pols­
kiego w Tczewie. Od kilku już łat teren ten, przysypany gruzem, śmieciami i resztkami 
materiałów budowlanych czeka — jak dotqd bezskutecznie - na zagospodarowanie. 
W Urzędzie Miejskim trwają dysputy na temat wybudowania kilkukondygnacyjnego 
pawilonu handlowego. Plany inwestycyjne przewidują realizację tego przedsięwzię­
cia jeszcze w tej pięciolatce. Nie ulega wątpliwości, że placówka ta przydałaby się 
ogromnie przede wszystkim mieszkańcom widocznego osiedla śródmieście II. 

hb 
Fot. W .  Nieżywiński 

Finisz coraz bliższy 
Bez p r z e s a d y  można po­

wiedzieć, że mieszkańcy 
S t a r o g a r d u  Gd. z utęsknie­
niem c z e k a j ą  na  f in i sz  
p r z e b u d o w y  Rolniczego Do­
m u  Towarowego.  Ciasnota 
dotychczasowych pomiesz­
czeń, ich nieprzystosowanie  
d o  rol i  nowoczesnego ośrod 
k a  sprzedaży,  to  t y l k o  n ie­
k t ó r e  bolączki.  

J e s t  j e d n a k  nadzie ja,  że 
za niecałe t r z y  mies iące  
klienci  i liczna kobieca za­
łoga RDT s p o t k a j ą  s i ę  w r e ­
szcie p r z y  ladach poszcze­
gólnych s toisk.  W y s t a r c z y  
obe j rzeć  na  piętrze  w n ę ­
trze  t y l k o  j e d n e j  sa l i  sprze­
daży,  a b y  mieć obraz  cało­
ści. P i ę k n e  wykładziny,  do­

skonała wenty lac ja ,  odpo­
w i e d n i e  d o  potrzeb zaple­
cza magazynowe,  dużo prze­
strzeni i światła;  pozwoli  
to  n a  w ł a ś c i w e  e k s p o n o w a ­
nie t o w a r ó w  i obsługę k u ­
p u j ą c y c h .  

Na p a r t e r z e  pozostały j e ­
szcze d o  zrobienia podłogi, 
niektóre  p r a c e  m u r a r s k i e  i 
s p r a w a  n a j w a ż n i e j s z a  — 
podest schodów d o  I p iętra .  

K i e r o w n i k  RDT — Kazi­
mierz  Prabucki ,  doświad­
czony handlowiec,  szczegól­
nie  cieszy s ię  z p o p r a w y  
w a r u n k ó w  soc ja lnych żeń­
s k i e j  załogi. Część san i ta r­
na, j a k  i śniadałnia, mogą 
sprostać  n a w e t  n a j b a r d z i e j  
w y b r e d n y m  ocenom. Dużo 

SPORT * SPORT*SPORT 
L E K K O A T L E T Y K A  

W P u c k u  z a i n a u g u r o w a n y  
«os tał  s e z o n  l e k k o a t l e t y c z n y .  
W z a w o d a c h  o t w i e r a j ą c y c h  g o  
s t a r t o w a ł o  2&1 z a w o d n i k ó w ,  w 
t y m  102 k o b i e t y .  (hd)  

W K o k o s z k o w a c h  ( g m i n a  S t a  
r o g a r d )  j u ż  p o  r a z  ó s m y  od­
b y ł y  s i ę  b i e g i  s z t a f e t o w e  Szła 
k i e m  M ę c z e ń s t w a  O f i a r  F a -
s z y z m u  n a  K o c i e w i u .  Z a n i m  }• O l i m p i a  
rozpoczęła  s i ę  s p o r t o w a  i m -  2 -  Z a t o k a  
p r e z a  u c z e s t n i c y  w y s ł u c h a l i  
A p e l u  O l i m p i j s k i e g o ,  a n a ­
s t ę p n i e  u d a l i  s i ę  d o  S z p ę g a w -
s k a ,  g d z i e  złożone z o s t a ł y  
p r z e z  n i c h  w i ą z a n k i  k w i a t ó w  
n a ^  g r o b i e  J Ó Z E F A  G R Z Y B  

B i e g  g ł ó w n y  s z t a f e t y  w y ­
g r a ł  z e s p ó ł  Z B I O R C Z E J  
S Z K O Ł Y  G M I N N E J  XV S K Ó R ­
CZU; j a k o  ż e  b y ł o  t o  j u ż  t r z e  
c i e  z w y c i ę s t w o  t e j  s z k o ł y  w 
t y c h  b i e g a c h ,  p u c h a r  L K S  
„ K o c i e w i e "  p r z e s z e d ł  n a  j e j  
w ł a s n o ś ć .  

P I Ł K A  NOŻNA 

E l b l ą s k a  k l a s a  j u n i o r ó w  
— g r u p a  I :  O l i m p i a  E l b l ą g  — 
Ż u ł a w y  N o w y  D w ó r  G d .  6:0, 
B ł ę k i t n i  O r n e t a  — Porno w i e c  
G r o n o w o  0:3, P o l o n i a  P a s ł ę k  
— Z a t o k a  B r a n i e w o  1:4. 

T A B E L A  

Ż u ł a w y  
4. P o l o n i a  
5.  M l e k s e r  
6. B ł ę k i t n i  
7. P o m o w i e c  

G r u p a  I I :  I s k r a  M a l b o r k  — 
P o g o ń  G a r d e j a  3:0, N o g a t  Mai  
b o r k  — P o w i ś l e  Dzierzgoń  
7:1, U n i a  S u s z  — Rodło K w i ­
d z y n  1:2, Z n i c z  S z t u m  — Po­
g o ń  P r a b u t y  5:0. U n i a  S u s z  — 
P o g o ń  G a r d e j a  2:0. 

P o  r a z  p i e r w s z y  u f u n d o w a ­
n y  p u c h a r  p r z e z  d y r e k t o r a  
s z k ó ł  w g m i n i e  S t a r o g a r d  G d .  
z d o b y ł a  S Z K O Ł A  P O D S T A ­
W O W A  W B O B O W I E .  <hd) 

TENIS S T O Ł O W Y  

W S t a r o g a r d z i e  G d .  r o z e g r a ­
n o  r e j o n o w e  m i s t r z o s t w a  w 
t e n i s i e  s t o ł o w y m ,  m a j ą c e  w y ­
łonić n a j l e p s z e  d z i e w c z ę t a  i 
c h ł o p c ó w  w t e j  d y s c y p l i n i e  
n a  V W o j e w ó d z k i e  I g r z y s k a  
Młodzieży .  Z d e c y d o w a n e  z w y  
c i ę s t w o  o d n i e ś l i  r e p r e z e n t a n c i  
S t a r o g a r d u  G d . ;  w ś r ó d  d z i e w ­
c z ą t  — M A Ł G O R Z A T A  L A N ­
GE, w ś r ó d  c h ł o p c ó w  — AN­
D R Z E J  P I O T R O W S K I .  

<hd) 

S P A R T A K I A D A  
MŁODZIEŻY 

W o j e w ó d z k a  F e d e r a c j a  S p o r  
t u  w E l b l ą g u  p o i n f o r m o w a ł a  
n a s ,  ż e  b a r d z o  i n t e r e s u j ą c o  
z a p o w i a d a  s i ę  I W o j e w ó d z k a  
S p a r t a k i a d a  Młodzieży,  k t ó r a  
o d b ę d z i e  s i ę  w d n i a c h  13—15 
m a j a  b r .  Z a w o d y  l e k k o a t l e ­
t y c z n e  o d b ę d ą  s i ę  w S z t u m i e ,  
b o k s  i t e n i s  s t o ł o w y  w El­
b l ą g u ,  p o d n o s z e n i e  c i ę ż a r ó w  
w K w i d z y n i e ,  n a t o m i a s t  p i ł k a  

1. N o g a t  

3. Rodło 
4. P o w i ś l e  

7, P o g o ń  
8. P o g o ń  J 

KROTKO i 
RUSZA D Y S K O T E K A  

„ P A Ł A C Y K "  

Z s a t y s f a k c j ą  o d n o t o w u j e m y  
k o l e j n ą  i n i c j a t y w ę  Z D K  „ Z a -
m e c h " .  w d n i u  9 m a j a  b r .  o 
g o d z .  16 n a s t ą p i  o t w a r c i e  a r ­
t y s t y c z n e j  d z i a ł a l n o ś c i  p r o m e -
n a d o w e j  z i n a u g u r a c j ą  d y s k o ­
t e k i  „ P a ł a c y k " .  T y m  s a m y m  
w s e z o n i e  l e t n i m  m i e j s c e m  
w y s t ę p ó w  a r t y s t y c z n y c h  i s p o t  
k a ń  z a m e c h o w e ó w  b ę d ą  o g r o ­
d y  p r z y l e g ł e  d o  ZDK „ Z a ­
nie  e h " .  ( a m )  

ODCZYT 
W DOMU TECHNIKA 

W d n i u  6 m a j a  b r .  o g o d z .  
18 w E l b l ą s k i m  D o m u  T e c h n i ­
k a  N O T  o d b ę d z i e  s i ę  o d c z y t  
p r o f .  inż .  S T A N I S Ł A W A  B U T  
N1CKIEGO — d y r e k t o r a  I n ­
s t y t u t u  T e c h n o l o g i i  M a t e r i a ­
ł ó w M a s z y n o w y c h  i S p a w a l ­
n i c t w a  P o l i t e c h n i k i  G d a ń s k i e j  
n t . :  „ B a d a n i e  k r u c h o ś c i  z ł ą c z y  
s p a w a n y c h " .  . ( a m )  

GRECHUTA 
W „PEGAZIE" 

W e l b l ą s k i m  S D K  „ P e g a z "  
w n a j b l i ż s z ą  s o b o t ę  (7 m a j a )  
d w u k r o t n i e  — o g o d z .  18 
21.1$ — w y s t ą p i  w r a z  z z e s p o ­
ł e m  „ A n a w a "  z n a n y  p i o s e n ­
k a r z  M a r e k  G r e c h u t a .  B i l e t y  
k u p i ć  m o ż n a  w s e k r e t a r i a c i e  
SDK „ P e g a z "  w E l b l ą g u  (teł. 
4 1 - « ) .  <b) 

T u r n i e j e  p i ł k i  n o ż n e j  d r u ­
ż y n  L Z S  o p u c h a r  p r z e w o d ­
n i c z ą c e g o  GRN i I s e k r e t a r z a  
K G  P Z P R .  r o z e g r a n e  zos tały  
w u b i e g ł ą  n i e d z i e l ę  w S k a r ­
s z e w a c h .  T c z e w i e  i S u b k o -

W g m i n i e  S k a r s z e w y  I m i e j  
s c e  z a j ę ł a  d r u ż y n a  L Z S :  W i e t -
cisa . . II ,  w T c z e w i e  — d r u ż y n a  
L Z S  W i o s n a  — T u r z e  II, a w 
S u b k o w a c h  — L Z S  S u b k o w y .  

S P O R T  S Ą S I A D Ó W  

O s i e d l o w y  k l u b  k u l t u r y  
„ C o n r a d "  p r z y  S p ó ł d z i e l n i  
M i e s z k a n i o w e j  w T c z e w i e  j e s t  
c z ę s t o  o r g a n i z a t o r e m  i m p r e a  
s p o r t o w o  - r e k r e a c y j n y c h .  O 
s t a t n i o ,  w s p ó l n i e  z k o m i t e t e m  
o s i e d l o w y m  s a m o r z ą d u  miesz­
k a ń c ó w  z o r g a n i z o w a ł  b i e g i  
p r z e ł a j o w e  d l a  d z i e c i ,  młodzie  
ż y  i d o r o s ł y c h ,  a t a k ż e  m e c z  
p iłk i  n o ż n e j  m i ę d z y  d r u ż y n a ­
m i  d w ó c h  d z i e l n i c :  C z y ż y k o -
w o  i ś r ó d m i e ś c i e  I I .  W t a ­
k i c h  r a z a c h  m n i e j  w a ż n e  s ą  
w y n i k i ,  l i c z y  s i ę  f a k t  u r z ą ­
d z e n i a  i m p r e z y  i m a s o w e g o  
w n i e j  u c z e s t n i c t w a  c h ę t n y c h .  
A l e  d l a  p o r z ą d k u  s k w i t u j m y ,  
ż e  p u c h a r  p r z e c h o d n i  w m e ­
c z u  p i ł k a r s k i m  p o  r a z  d r u g i  
z d o b y ł a  e k i p a  C Z Y Ż Y K O W I .  

kolorowych wykładzin,  zgra  
b n e  m e b l e  w p r o s t  zapra­
s z a j ą  d o  wnętrza .  

Nowe w a r u n k i  tworzą  
j u ż  n a w e t  nową t r a d y c j ę .  
S w o j ą  pełnoletniość 18-
letnią J a n i n a  Suchomska 
uczciła podczas p r z e r w y  w 
pracy małym p r z y j ę c i e m  
d la  na jb l iższych koleża­
nek. Nie j a k  dotychczas, 
ukradkiem,  w k ą c i k u  stoi­
ska,  a l e  przy  estetycznie 
n a k r y t y m  stole.  A t a k i e  po 
zorne drobiazgi  b u d u j ą  
przecież dobrą a t m o s f e r ę  
pracy .  

Kierownic two  Oddziału 
Budowlano - Montażowego 
w Pelpl inie  — w y k o n a w c a  
prac, w każdą ś rodę  n a  
mie j scu  a n a l i z u j e  postęp 
p r a c  i natychmiast  r e a g u ­
j e  n a  powstałe  niedociąg­
nięcia. Ten bezpośredni  kon 
t a k t  na  linii inwestor  — 
w y k o n a w c a  z d a j e  egzamin 
i r o k u j e  nadzieje,  że  l ip­
c o w y  termin  oddania obie­
k t u  zostanie dotrzymany.  
J e s t  to  s p r a w a  honoru i 
a m b i c j i  załogi w y k o n a w c y .  

( jad) 

Wielka budowa 
w sąsiedztwie małego miasta 

W statystykach prowadzonych skrupulatnie przez W y  
dział Ruchu Drogowego Komendy Miejskiej Milicji O-
bywatelskiej w Kwidzynie zanotowano w czasie 1 kwar 
talu br, ponad dwukrotnie większą liczbę kolizyjnych wy 
darzeń na ulicach miasto i podmiejskich drogach, niż 
w analogicznym okresie roku ubiegłego. 

Nowe ofiary wypadków, znacznie więcej zabitych 
i rannych, o przy tym - nieuchronny, postępujący 
wciąż rozwój motoryzacji powodują konieczność poważ 
nego zastanowienia się nad przyczynami kolizji no 
kwidzyńskich drogach i podjęcia odpowiednich środ­
ków zapobiegawczych. 

K A Z U J E  się, że roz-
| J  poczęcie pod Kwidzy  

nem b u d o w y  wie lk ie  
g o  kombinatu  celulozowo-
papierniczego spowodowa 
ło zakłócenia n i e  t y l k o  w 
zaopatrzeniu mieszkańców, 
usługach, budownictwie  
mieszkaniowym, życiu k u l ­
t u r a l n y m  itp.  Miasto 
d o  d z i s i a j  n i e  może 
sprostać  pochodnym s k u t ­
k o m  w i e l k i e j  b u d o w y .  

Codziennie z bazy  „Trans 
b u d u "  n a  terenie  k w i d z y ń s  
k i  e j  „Celulozy" w y j e ż d ż a  
k i lkadzies ią t  wielkich,  30-
tonowych „ S t e y r ó w "  z p r z y  
czepami, „Krazów",  „Zi­
łów"  i c i ą g n i k ó w  drogo­
wych,  b y  przywieźć  na  
b u d o w ę  ż w i r  i p iasek.  
J a d ą  w k i e r u n k u  Dzie­
rzgonia o r a z  — przez 
całe miasto,  w k i e r u n k u  
o d w r o t n y m  '— d o  nowego 
w y r o b i s k a  w Tychnowach.  
Ukształtowany w c iągu  k i l  
k u  w i e k ó w  układ uliczny, 
ż y j ą c e g o  n i e g d y ś  s p o k o j ­
nym, powoli  toczącym s i ę  
życiem, miasta,  nosi cechy, 
k t ó r e  w y n i k a ł y  z k o l e j n e ­
g o  zaspokojenia  n a r a s t a j ą ­
cych potrzeb.  P r z e b i e g a j ą ­
ca przez  centralną część 
mias ta  d r o g a  n r  173 Malbork  
— Grudziądz Wiedzie ulica 
m i  nie  dostosowanymi  d o  
wszelk ich  r o d z a j ó w  ruchu,  
gdzie  szerokość ulic zwężo­
no niegdyś  przez zabudo­
w ę .  Ciężki tabor  z t rudnoś  
cią mieści s ię  na  n i e w y ­
s t a r c z a j ą c e j  dla potrzeb 
t ransportu  sieci dróg,  ła­
miąc na  skrzyżowaniach 
znaki drogowe,  niszcząc 
krawężnik i .  Droga w kie­
r u n k u  Brachlewa i d a l e j  

— w k i e r u n k u  Malborka 
przygotowana  była n iegdyś  
do małych obciążeń; 
nic dz iwnego  więc, że dzi­

s i a j  k w i d z y ń s k i  Rejon 
Dróg Publicznych nadążyć  
nie może z ustawicznym 
j e j  łataniem. 

Zły s tan  dróg  i znacz­
nie większy  niż dotychczas 
ruch n a  nich ( j u ż  teraz  co 
2 m i n u t y  w y j e ż d ż a  z „Ce 
lulozy"  samochód) s t w a r z a  
j ą  poważne  niebezpieczeńst 
w o  dla ich użytkowników.  
N a j w i ę c e j  w y p a d k ó w  zano 
towała KM MO właśnie  
n a  t r a s i e  p r o w a d z ą c e j  
d o  „Celulozy". Gwałtowne 
zwiększenie  się l iczby po­
j a z d ó w  na drogach zasko­
czyło część społeczeństwa, 
szczególnie ludzi s tarszych.  
Również k i e r o w c y  tych cię 
żkich p o j a z d ó w  — to l u ­
dzie, którzy „ściągnęli"  do 
K w i d z y n a  z Huty  „Katowi 
c e "  i p rzyzwycza jeni  są 
do inne j  j a z d y  — w wie l­
k i m  mieście, gdzie piesi  są  
znacznie b a r d z i e j  ostrożni 
i zdyscypl inowani.  

A b y  zapobiec w y p a d k o m  
KM MO przedstawiła  pier 

wotnie  w Wydzia le  Komu 
nikacj i  UM wniosek  o o-
gramczenie prędkości na 
drodze z „Celulozy"  do 
Brachlewa (teraz 50 k m  
godz.) Ograniczenie tak ie  
j e s t  j e d n a k  niemożliwe j u ż  
po części dz is ia j ,  a n a  pe­
w n o  będzie wkrótce;  zupeł­
nie — k i e d y  p o j a z d y  w y ­
jeżdżać będą z „Celulozy" 
co 30 sek.  Ciąg le  korygo­
w a n e  w górę  n o w e  plany 
zakładają  b o w i e m  roczne 
przewozy na potrzeby k w i  
dzyńsk ie j  inwes tyc j i  rzędu 
7—3 rriln ton. Do n a j b a r ­
dzie j  niebezpiecznych punk 
t ó w  w mieście. należy 
zwłaszcza skrzyżowanie  
drogi  z „Celulozy" z ul. 
Sportową oraz skrzyżowa­
nie ul.  W a r s z a w s k i e j  i O-
krzei .  To  dopiero początek t e j  
w i e l k i e j  b u d o w y .  Nie czas 
więc  czekać la tami  na  od­
ciążenie ulic śródmieścia 
od ruchu  tranzytowego.  
N a j p i e r w  zabrać  s i ę  t rzeba 
do poszerzania półobwod-
riicy wschodnie j  — w r a z  z 
b u d o w a  nowego w i a d u k t u  
nad k o l e j ą  — j a k o  przedłu 
żenże c iągu  ul.  Grunwalda  
k i e j ,  a także  (co przewi-
d ziano do wykonani  a w 
roku bieżącym) — do po­
szerzenia w s p o m n i a n e j  d r o  
gi nr  173 z K w i d z y n a  do 
Malborka.  Konieczne j e s t  
też przyspieszenie zbyt  
późnego (za plan owanego  

Mieszkania dla załogi „Lubiany" 
— w t e r m i n i e  

, -lak n a s  I n f o r m u j e  d y r e k t o r  Przeds ięb iors twa  Budo­
w n i c t w a  Komunalnego w Kościerzynie,  inż. E R Y K  
K L A T T ,  s p r a w n i e  i terminowo przebiega  r e a l i z a c j a  
kole jnego b u d y n k u  mieszkaniowego d l a  załogi Zakła­
d ó w  Porcelany Stołowej  „ L u b i a n a "  w Łubianie.  

W t rakc ie  b u d o w y  — n a  wniosek  załogi Z P S  „Lu­
b i a n a "  — dokonano p r z e b u d o w y  części pomieszczeń 
mieszkalnych n a  przedszkole.  Dzięki t e m u  dzieci p r a ­
c o w n i k ó w  „ L u b i a n y "  będą mo6ły korzys tać  z przed­
szkola  n a  miejscu,  a n ie  dojeżdżać — j a k  dotąd — do 
Kościerzyny.  

Mimo tych  zmian p r z y j ę t y  p ierwotnie  harmonogram 
b u d o w y  d o m u  -zostanie ut rzymany,  t j .  b u d y n e k  d l a  
załogi Z P S  „Lubiana"  zostanie oddany przez b u d o w l a ­
nych kościerskiego P B K  do 15 października b r .  Miesz­
kania  w n o w y m  b l o k u  będą posiadały w i ę k s z y  metraż,  
będą w y g o d n i e j s z e  i l e p i e j  wykończone.  B u d o w ą  kie­
r u j e  s p r a w n i e  mis t rz  ADAM SZCZERBA. ( ja f )  

Wejherowo nadrabia zaległości 

Święto Książki i Prasy 
MBEIOROCZNE obchody Dni Kultury, Oświaty, Książki i 
§ JjPrasy sq okazją do wykazania lokalnych inicjatyw, 
• ' p r e z e n t a c j i  dorobku. Domy Kultury, kluby, biblioteki, 

szkoły prześcigają się w układaniu jak  najatrakcyjniej­
szych programów. 

Ważne są w tym względzie dowody kultywowania trady­
cji a także nowe pomysły. 

Po zapoznaniu się z programem wejherowskich obcho­
dów dni narzucają się dwa wnioski, że po pierwsze: tu­
tejsi działacze pragną nadrobić zaległości, wynikłe z dłu­
gotrwałego braku soli widowiskowej i klubowej, których 
Wejherowo nareszcie się doczekało (po remoncie) oraz po 
drugie, iż jest to wstęp do czerwcowej ferii imprez. W 
czerwcu bowiem, tradycyjnym zwyczajem, odbywać się b ę  
da Dni Wejherowa, obfitujące, jak pamiętamy, w wiele 
najrozmaitszych zdarzeń, akcji, imprez. 

Co zatem w maju? Każdego dnia coś, a ze szczególnie 
wartych polecenia wymieńmy: kiermasz książek na rynku 
w dniach od 5 do  9 bm.; dwa spektakle teatralne gdyńs­
kiej sceny dramatycznej, wyst awa plastyków amatorów w 
MDK, uroczystość wręczenia corocznie przyznawanych „na­
gród Remusa" dla zasłużonych działaczy kultury, spotka­
nia z redaktorem „Kobiety i Życia", którymi zaintereso­
wane będą zapewne czytelniczki tygodnika oraz z redak­
torem jednego z czasopism dziecięcych — dla młodych 
czytelników. Z ciekawą inicjatywą wyszła wejherowska Pań 
stwawa Szkoła Muzyczna, która przygotowała audycję pod 

nazwą „Poznajemy instrumenty muzyczne". 
Nie są to wszystkie, jak powiedzieliśmy, lecz wybrane ż 

zestawu, propozycje. j g  

Chwasty już groźne! 
P r z y p o m i n a m y  r o l n i k o m ,  ż e  

c e l e m  z m n i e j s z e n i a  d o  m i n i ­
m u m  k o n k u r e n c y j n e g o  działa­
n i a  c h w a s t ó w  n a  r o ś l i n y  
u p r a w n e ,  n a l e ż y  j u ż  t e r a z ,  
n i e z w ł o c z n i e  p r z y s t ą p i ć  d o  i c h  
z w a l c z a n i a ,  s t o s u j ą c  w t e j  

...... 

W Kuźnicach na Helu jeszcze cicho i pusto,., Fot. W ,  Nieiywiński 

KASZUBY posiadają gleby na ogół 
mało żyzne, na których uprawa 
bardziej opłacalnych roślin, jak 

burak cukrowy, rzepak czy pszenica 
zawodzi. Natomiast na wsi kartuskiej, 
wejherowskiej, kościerśkiej czy też 
gdańskiej, n a  tych słabych glebach -
poza ziemniakami, niezły dochód moż­
na uzyskać z uprawy lnu włókniste­
g o ;  stąd roślinę tę słusznie nazywają 
gospodynie „kaszubską pszenicą". 

Uprawa lnu no Pojezierzu Kaszub­
skim datu je  się już od dawna, o czym 
świadczą nieliczne istniejące jeszcze 
na wsi wrzeciona, kołowrotki oraz kros 
no, na których gosposie przędły nici 
lniane i tkały płótna. Obecnie zaś wy­
produkowany surowiec — w postaci sło 
my nieodziarnionej — dostarcza się do 
Lęborskich Zakładów Roszamiczych. 

Uprawa lnu włóknistego wśród 
członkiń KGW zajmuje na Kaszubach 
poczesne miejsce, M, in. członkinie 
KGW w Janikowie, l a g  ołowie, Stra­
szy nie oraz w Jasieniu zdobyły duże 
doświadczenie w uprawie lnu, które da 
j e  gwarancję w warunkach klimaty cz-
no-glebowych kaszubszczyzny, uzy­

skania dużych plonów słomy lnianej i 
to wysokich klas. 

Przeciętnie uzyskuje się tu po 45 q 
słomy nieodziarnionej z 1 ha - w 
klasie I, II i III. Dobre plony można 
uzyskać nawet i w suche lata, o ile 
potrafimy umiejętnie przeciwdziałać su 
szy. Mam tu na myśli dobór odpowied 
niego terminu siewu, umiejętną i sta-

11 Kaszubska 
pszenica U 

rannej uprawę, nawożenie o roi właś­
ciwa pielęgnację, Otóż len w warun­
kach klimatycznych Wybrzeża najlepiej 
siać od 25 kwietnia do 10 maja. Siew 
po 15 maja jest stanowczo spóźniony 
i powinien być zaniechany. Jak wyka­
zała praktyka, koniczyna z trawami 
jest najlepszym stanowiskiem pod len. 
Ponadto dobra uprawa mechaniczna 
gleby znaczy tyle, co dawka obornika. 
Należy rozumieć to w ten sposób, że 
mechaniczno uprawa gleby  ma na 

zwyżkę pionów nie mraejszy wpływ od 
nawożenia. 

Przystępując a o  uprawy pod len, po 
winniśmy zdawać sobie sprawę z tego, 
że wymaga on gleby odleżąłej i spoi­
stej  od spodu, o pulchnej w górnych 
warstwach. Len lubi mieć „twardy ma­
terac i pulchną pierzynkę". Przez wczes­
ny siew lnu, wykorzystujemy zimowe 
zapasy -  wody. Spóźnianie terminów sie 
wów powoduje zmarnowanie zapa­
sów wody, która w naszych warunkach 
klimatycznych, decyduje o wysokości 
plonów. Unikamy też głębszego wzru­
szenia gleby, a więc orki wiosennej i 
głębokiego kuItywatorowania. 

Przy nawożeniu pod len podstawo­
wym zagadnieniem jest ilościowy sto­
sunek azotu do potasu i fosforu. Sto­
sunek fosforu d o  potasu jest najwłaś­
ciwszy 1:2, zaś stosunek azotu do po­
tasu mniej więcej 1:3. 

Dla uzyskania korzystnego wyniku 
chemicznego zwalczania chwastów, za­
bieg wykonujemy w tym czasie, gdy 
roślinki majq 10—12 cm wzrostu. Lnu 
o wysokości ponad 20 cm - opryski­
wać nie wolno. 

W .  BORKOWSKI 

w a l c e  m e t o d y  a g r o t e c h n i c z n e  
i m e c h a n i c z n e .  

Do p o d s t a w o w y c h  z a b i e g ó w  
n a l e ż y  z e s p ó ł  u p r a w e k  w i o ­
s e n n y c h  ( w ł ó k a ,  b r o n a ,  e w e n ­
t u a l n i e  — k u l t y w a t o r ) ,  k t ó r e  
niszczą k i e ł k u j ą c e  n a s i o n a  
c h w a s t ó w  o r a z  — w d u ż y m  
s t o p n i u  — g w i a z d n i c ę ,  t o b o ł k i ,  
t a s z n i k ,  j a s n o t ę ,  p r z e t a c z n i k i  
i m i o t ł ę  z b o ż o w ą .  N a t o m i a s t  
h e r b i c y d y  s t o s u j e  s i ę  w y ł ą c z ­
n i e  t a m ,  g d z i e  j e s t  t o  n i e ­
z b ę d n e ,  w z a l e ż n o ś c i  od  s t o n -
n i a  z a c h w a s z c z e n i a  p ó l .  Do 
z w a l c z a n i a  c h w a s t ó w  n a  p o ­
s z c z e g ó l n y c h  u p r a w a c h  — w 
z b o ż a c h ,  k u k u r y d z y ,  r o ś l i n a c h  
s t r ą c z k o w y c h ,  u p r a w a c h  l n u  
c z y  b u r a k ó w  — m a j ą  r o l n i c y  
d o  w y b o r u  całą g a m ę  p r e p a ­
r a t ó w ,  z a l e c a n y c h  p r z e z  W o j .  
S t a c j ę  K w a r a n t a n n y  i O c h r o ­
n y  R o ś l i n .  

n u ż y  z a p a s  p o t r z e b n y c h  b e r  
b i c y d ó w  z g r o m a d z i ł a  w s w y c h  
m a g a z y n a c h  G S  „ S a m o p o m o c  
C h ł o p s k a " .  I n t e r w e n c y j n e  d o ­
s t a w y  p r e p a r a t ó w  z a p e w n i a  
n a t o m i a s t  W o j .  Z w i ą z e k  K ó ł e k  
R o l n i c z y c h  w G d a ń s k u  f t e l .  
41-63-65). 

S z c z e g ó ł o w y c h  i n f o r m a c j i  n a  
t e m a t  t e r m i n ó w ,  d a w e k  i s p o ­
s o b ó w  s t o s o w a n i a  p o s z c z e g ó l ­
n y c h  p r e p a r a t ó w  u d z i e l a  r o l ­
n i k o m  g m i n n a  s ł u ż b a  r o l n a  
o r a z  t e r e n o w e  o d d z i a ł y  W o j e ­
w ó d z k i e j  S t a c j i  K w a r a n t a n n y  
i O c h r o n y  R o ś l i n .  A o t o  n u ­
m e r y  t e l e f o n ó w  d o  p o s z c z e g ó l ­
n y c h  s t a c j i  w G d a ń s k u - W r z e s z  
c z u  41-76-34, K a r t u z a c h  — 814, 
K o ś c i e r z y n i e  — 12-53, P r u s z c z u  
G d .  82-28-42, P u c k u  — 20-71, 
w e w n .  141, S t a r o g a r d z i e  G d .  — 
37-79. T c z e w i e  45-89 o r a z  W e j ­
h e r o w i e  — 26-84. 

(mat) 

30-lecie 
Teehnikm Neehanimegt 

w Elbtqgu 
Sobotnią akademią  za­

kończyły • s i ę  obchody 30-
lecia Technikum Mecha­
nicznego wchodzącego w 
skład Zespołu Szkół Zawo­
dowych nr  1 w Elblągu.  W 
r a m a c h  t e j  uroczystości  od 
słonięto tabl icę  pamiątko­
w ą  z popiersiem gen.  K a ­
rola Świerczewskiego.  Imię 
legendarnego. Waltera-, przy  
jął także  szczep Harcer­
s k i e j  Służby Polsce Soc ja­
l is tycznej,  k t ó r y  otrzymał 
też  sz tandar  u f u n d o w a n y  
przez komite t  rodzicielski.  

fgb) 

n a  r o k  1990) terminu roz­
poczęcia b u d o w y  pełnej  
obwodnicy — biegnące j  po 
za miastem, od s t rony  Mi­
łosnej.  

Do codziennego, wzmożo 
nego j u ż  r u c h u  dołączą 
w k r ó t c e  n o w e  po jazdy .  Se  
zon m o t o r o w y  j u ż  za p a ­
sem. J a k  co r o k u  w y r u s z ą  
licznie n a  k w i d z y ń s k i e  t r a  
cy amatorzy  w y p o c z y n k u  
za miastem, a w ś r ó d  nich 
wie lu  z kategor i i  k i e r o w ­
ców zwanych  „niedzielny­
mi" .  W t e j  s y t u a c j i  ape lu  
j e m y  do wszys tk ich  k i e r ó w  
ców o szczególnie ostroż­
n e  poruszanie  s i ę  po dro­
gach.  Również piesi nie­
c h a j  znacznie zwiększą os­
trożność p r z y  przekracza­
niu, o w i e l e  m n i e j  j u ż  bez­
piecznych, k w i d z y ń s k i c h  
jezdni.  S y t u a c j a ,  j a k a  w y ­
tworzyła s ię  na k w i d z y ń s ­
kich drogach, w y m a g a  też, 
w interesie  bezpieczeństwa 
wszystkich,  przestrzegania  
zasady trzeźwości, o czym 
—zdarza  s ię  — n i e  w s z y s ­
cy p a m i ę t a j ą  (M.Z.) 

fy W j d l r i c  

# Po Gdyni, także Gdańsk 
sprawił sobie specjalistycz­
ny sklep z tapetami. Mieści 
się on przy Targu Rybnym. 

% Podpisane zostało poro­
zumienie między Wydziałem 
Kultury UW w Gdańsku a do­
wództwem Garnizonu Gdań­
skiego w sprawie współpra­
cy kulturalnej w woj. gdań­
skim w latach 1977-80. 

# Przy skwerze Kościuszki 
w Gdyni zajał znowu swoje 
miejsce okręt-muzeum ORP 
„Błyskawica". W ubiegłym se­
zonie turystycznym okręt zwie­
dziło 250 tys. osób. 

# 380-metrowa estakada 
węzła Kliniczna w Gdańsku 
już bez rusztowań. Gdyby nie 
ostatnie opady, roboty na na­
wierzchni drogowej estakady 
byłyby prawie na ukończeniu. 

# Trwa pożyteczna kam­
pania pod hasłem „Przyja­
ciel Sopotu". W ciqgu 4 dni 
kwietnia 310 zuchów i harce­

rzy tego szczepu przepracowało 
na rzecz podniesienia estety­
ki miasta. 

# Za miesigc nostqpi inau 
guracja Harcerskiego Lata -
„HAL-77". No ten okres do 
„leśnego portu" nad jezio­
rem Dybrzk zawieziony zosta­
nie sprzęt pływający gdyń­
skiego hufca ZHP. (HED) 

DLAKHDE60 
COS MIŁEGO 

l 1 
GDASTSK, O p e r a .  Don K i ­

c h o t ,  g .  16. T e a t r  „ W y b r z e ­
ż e " .  Białe  m a ł ż e ń s t w o ,  g .  19. 

S O P O T ,  K a m e r a l n y ,  S z a ­
l e ń s t w o .  g o d z .  19. 

G D Y N I A ,  M u z y c z n y ,  S z w e j k ,  
g o d z .  18.15. D r a m a t y c z n y  
E g z a m i n ,  g o d z .  19 (Dom R z e ­
miosła) .  

W G d a ń s k u ,  H i s t o r i i  M i a s t a  
G d a ń s k a ,  g .  10—16; A r c h e o l o ­
g i c z n e ,  g .  10—15; P a ł a c  O p a ­
t ó w  w O l i w i e ,  g .  9—15. 

W G d y n i  O c e a n o g r a f i c z n e  1 
A k w a r i u m  M o r s k i e ,  g ,  11—18. 

W M a l b o r k u  Z a m k o w e ,  g .  
9 - 1 5 .  

W K w i d z y n i e  Z a m k o w e ,  g .  

W K a r t u z a c h  K a s z u b s k i e ,  g .  

W S z t u t o w i e  S t u t t h o f ,  g o d z .  

W e  W d z y d z a c h  K a s z u b s k i  
P a r k  E t n o g r a f i c z n y ,  g .  10—16. 

W P u c k u  E t n o g r a f i c z n e ,  g .  

W E l b l ą g u ,  g .  10—16. 
W R o z e w i u  L a t a r n i a  Mor­

s k a .  g 8.30—12 i 13—17. 

t wna ] 
( W  W O J .  G D A Ń S K I M )  

D Z I E R Z Ą Z N O .  B ó r ,  P r z y j a ­
c i e l e  E d d i e g o ,  U S A ,  ó d  15 
S a n d a k a n  n r  8, j a p . ,  o d  18 1. 

G N I E W ,  P i o n i e r .  P r z e z n a ­
c z e n i e  m a  n a  i m i ę  K a m i l a  
c z e s k i ,  o d  15 1.; P i r a t ,  m e k s . ,  

HEL W i c h e r ,  U ś m i e c h ,  U S A  
Od 18 1., g .  19.30. 

J A S T A R N I A ,  Ż e g l a r z ,  T e r ­
r o r  M e c h a g o d z i l l i ,  j a p . ,  b e z  
o g r . ;  S a n d a k a n  n r  8, j a p . ,  
od 18 l a t  

K A R T U Z Y .  K a s z u b .  Płoną­
c y  w i e ż o w i e c ,  U S A .  o d  15 1.; 
P i o s e n k a  z a  k o r o n ę ,  c z e s k i ,  
b e ż  o g r .  

K A R S I N .  M o r e n a ,  U c i e c z k a  
M c K i n l e y a ,  r a d z . .  o d  12 1. 

K O Ś C I E R Z Y N A ,  R u s a ł k a .  — 
O s t a t n i  p o c i ą g  z G u n  H i l l .  
U S A ,  o d  15 1.; P i r a c i  n a  P a ­
c y f i k u ,  f r . ,  b e z  o g r .  

LUBICHOWO. K r o k u s ,  n i e c z .  
P E L P L I N ,  W i e r z y c a ,  W s p a ­

n i a ł y  m ę ż c z y z n a ,  bułg . ,  o d  15 
l a t ;  P o j e d y n e k  r e w o l w e r o w ­
c ó w ,  U S A .  o d  15 i .  

P U C K .  M e w a ,  S e k c j a  s p e ­
c j a l n a .  f r . .  o d  15 1. 

P R U S Z C Z .  K r a k u s .  M ó j  k o ­
c h a n y  m ą ż  i j a ,  NRD, b e z  
o g r . ,  g .  17.30; O s t a t n i a  o f i a r a ,  
r a d z . ,  o d  12 1., g .  19.30. 

S K A R S Z E W Y .  O d r o d z e n i e .  
Dzień  s z a r a ń c z y ,  U S A .  o d  15 
l a t ;  P ó j d ę  z w a m i .  r a d z . ,  o d  

S K Ó R C Z ,  K o c i e w i e ,  O s t a t n i  
s k o k  g a n g u  O l s e n a , ,  d u ń s k i ,  o d  
15 1.; I n n a .  pol , ,  o d  12 1. 

S T A R O G A R D ,  Sokół,  S a m  
n a  s a m  poi . ,  o d  15 1. S p u t ­
n i k ,  D w a j  l u d z i e  z m i a s t a .  
f r „  o d  15 1.; W ó d z  S e m i n o -
l ó w ,  NRD, b e z  o g r .  

T C Z E W .  W i s ł a ,  L i i i  k o c h a j  
m n i e .  f r . ,  o d  15 1.; g .  !$• 
C z ł o w i e k  z m a r m u r u ,  pol . ,  o d  
15 I., g .  17, 20., 

W E J H E R O W O .  Ś w i t ,  Miłos­
n a  e d u k a c j a  W a l e n t e g o ,  f r . ,  
Od 15 1., g .  16, 18. 20. 

W Ł A D Y S Ł A W O W O .  A l b a t r o s  
— S t a r a  s t r z e l b a ,  f r . .  o d  18 1. 

(W W O J .  E L B L Ą S K I M I  

E L B L Ą G .  S y r e n a ,  O s t a t n i  
p o c i ą g  z G u n  Hil l ,  U S A ,  o d  
15 l a t .  S w i a t o w i t ,  S a m o t n i k ,  
f r . ,  o d  15 1.; W ó d z  S e m i n o -
l ó w .  NRD, b e z  o g r .  

M A L B O R K .  C a p i t o l ,  K o n i e  
V a l d e z a .  wł . .  o d  15 1. 

B R A N I E W O .  D a r ,  N i e d o r a j ­
d a ,  pol . ,  o d  12 1, 

F R O M B O R K ,  F r e g a t a ,  T o ­
m a s z ,  f r . .  o d  15 1. 

DZIERZGOŃ. P r z y j a ź ń ,  C z t e  
r e j  m u s z k i e t e r o w i e ,  p a n a m -
s k i ,  o d  12 1.: O dwócM t a k i c h ,  
c o  u k r a d l i  k s i ę ż y c  pol . ,  b e z  
o g r . ;  I k a r .  NRD. b e z  o g r .  

K I S I E L I C E ,  J u t r z e n k a .  Oni  
w a l c z y l i  z a  o j c z y z n ę ,  r a d z . .  o d  

K W I D Z Y N .  T ę c z a ,  Z a s a d z k a ,  
r u m . ,  o d  15 V.  C o l a r g o l  h a  
D z i k i m  Z a c h o d z i e ,  poi . ,  b e z  

M Ł Y N A R Y .  Z e n i t .  D a g n y  
p o l . - n o r w . ,  o d  15 1. 

N O W Y  D W Ó R ,  Ż u ł a w y  -
D z i e w c z y n a  i a u t o ,  w ę g . ,  o d  
15 1.; S m a r k a c z  n a  b o i s k u ,  
s z w e d z k i ,  b e z  o g r .  

N O W Y  S T A W .  J u r a n d ,  R y ­
z y k o ,  r a d z . ,  o d  12 I.; M a r y s i a  

k r a s n o l u d k i ,  pol . ,  b e z  o g r .  
O R N E T A ,  Ż e r a ń .  G d y  n a d ­

c h o d z i  w r z e s i e ń ,  r a d z . ,  b e z  

o g r . ;  P o w r ó t  t a j e m n i c z e g o  
b l o n d y n a ,  f r . ,  o d  15 I. 

P A S Ł Ę K ,  z n i c z ,  P a n i  m i n i ­
s t e r  t a ń c z y ,  pol . ,  o d  12 1. 

P R A B U T Y  M a z o w s z e ,  D r z w i  
w d r z w i ,  f r . .  o d  12 1. R e l a k s ,  
R o m a n t y c z n a  A n g i e l k a ,  a n g „  

PIENIĘŻNO, T ę c z a ,  D z i e ń  
S z a k a l a ,  a n g . ,  o d  15 1. 

SZTUM. P o w i ś l e .  P ł o n ą c y  
w i e ż o w i e c ,  U S A .  o d  15 1; A l e  
h e c a .  r a d z . ,  b e z  o g r .  

S U S Z .  S y r e n a .  Z n a c h o r  i 
P r o f  W i l c z u r ,  po l . ,  o d  12 1. 

T O L K M I C K O ,  K o r a b .  W ó d z  
S e m i n o l ó w  NRD, b e z  o g r . :  
G w i a z d a  z w o d n i c z e g o  s z c z ę ś ­
c i a ,  r a d z . ,  o d  15 1. 

I R a d i o  I 
P R O G R A M  I V  

S e r w i s y  r y b a c k i e :  7.00, 12.22. 

P R O G R A M  L O K A L N Y  

6.30 — S t u d i o  B a ł t y k ,  12.05 
— G m i n a  — a u d .  J .  M a t y n i ,  
12.25 — Z a c h ę c a m y  d o  c z y ­
t a n i a  — a u d .  W .  K n o c h a ,  16.40 
— P r z e g l ą d  a k t u a l n o ś c i  W y ­
b r z e ż a ,  16.55 — K o m e n t a r z  a k  
t u a l n y ,  17.00 — Róża  W i a t r ó w  
— m a g .  s ł o w n o - m u z . ,  11.30 — 
12.00 — T e s t  s t e r e o f o n i c z n y .  
19.30 — 22.15 — O g ó l n o p o l s k i  
p r o g r a m  s t e r e o .  / 

P R O G R A M  I II  

5.06 — H e j .  d z i e ń  s i ę  b u d z i ,  
6.05 — M i ę d z y  s n e m  a d n i e m ,  
8.05 — C o u n t r y  n a  i n s t r u m e n ­
t y ,  8.30 — C o  k t o  l u b i ,  9.10 — 
O d  p i e r w s z e g o  n a g r a n i a ,  9 4 5  
— U t w o r y  M .  M a r a i s a ,  10.35 
— K i e r m a s z  p ł y t  w y t w ó r n i  
S u p r a p h o n ,  11.00 — Z y c i e  r o ­
d z i n n e ,  11.30 — W a l c e  j a z z o ­
w e  n i e  t y l k o  n a  3/4, 13.00 — 
P o w t ó r k a  z r o z r y w k i ,  13.50 — 
P a n  d o k t o r  n a  m o r z u .  14.00 — 
Z r o m a n t y c z n e j  m u z y k i  f o r t e ­
p i a n o w e j ,  15.10 — O k l a s k i  d l a  
G i l b e r t a  B e c a u d ,  15.30 — H e r ­
b a t k a  p r z y  s a m o w a r z e ,  15.50 
— D w i e  w e r s j e  p i o s e n k i .  16.00 
— R o z s z y f r o w u j e m y  p i o s e n k i ,  
16.20 — T o  j u ż  h i s t o r i a .  17.05 
— M u z y c z n a  p o c z t a  U K F ,  17.40 
— C h r o n o m e t r y ,  c z a s o m i e r z e  i 
z e g a r y ,  18.00 — M u z y k o b r a -
n i e ,  18.45 — P o c z t ó w k a  d ź w i ę  
k o w a  z P a r y ż a ,  19.00 — Co 
w i e c z ó r  p o w i e ś ć  w w y d a n i u  
d ź w i ę k o w y m .  19.35 — O p e r a  
t v g o d n i a .  19.50 — J e d n a  n o c  
— i o d e .  p o w ,  W .  B y k o w a .  
20.00 — G r a n i c e  m u z y k i .  20.40 
— N a  p o b o c z u  w i e l k i e j  p o l i ­
t y k i ,  20.50 — G r i e g  i n a c z e j ,  
21.00 — S t u d i o  202, 22.08 -
G w i a z d a  s i e d m i u  w i e c z ó r o w ,  
22.15 — T r z y  k w a d r a n s e  j a z ­
z u .  23.05 — C z a s  r e l a k s u .  

ITetewiiiai 
P R O G R A M  I 

6.60 — T T R  — W s k a z ó w k i  
m e t o d y c z n e  

6.30 — T T R  — F i z y k a  
7.30 — O j c i e c  żołnierza  — 

f i l m  f a b .  Z S R R  
9.00 t -  D l a  s z k ó ł :  F i z y k a  k l  

• D l a  s z k ó ł :  H i s t o r i a  k i  

12.00 — D l a  s z k ó ł :  w y c h o w a ­
n i e  m u z y c z n e  k l .  7 i 8 

12.45 — R T V  S z k o ł a  ś r e d n i a  
— J ę z y k  p o l s k i  

13.25 — R T V  S z k o ł a  ś r e d n i a  
— M a t e m a t y k a  

15.25 — N U R T  — M a t e m a t y k a  
15.55 — P r o g r a m  d n i a  
16.00 — O b i e k t y w  
16.20 — D z i e n n i k  
16.35 — L o s o w a n i e  Małego Lot  

16.50 — S t u d i o  S p o r t  
17.45 — W i e l k a  g r a  
18.35 — S k a r b y  s i ó d m e g o  k o n ­

t y n e n t u  — K w i a t y  i d e m o ­
n y  — f i l m  d o k .  p r o d .  f r .  

19.00 — D o b r a n o c  d l a  n a j ­
m ł o d s z y c h  i p r o g r a m  d I a  

m ł o d z i e ż y  
19.30 — W i e c z ó r  z d z i e n n i k i e m )  
20.30 - K i n o  I n t e r e s u j ą c y c h  

F i l m ó w  — „ T e r e s a  R a q u i n  
— f i l m  f a b .  p r o d .  f r a n .  (Si­
m o n e  S i g n o r e t ,  R a l f  V a l l o n e )  

22.20 — F a k t y ,  o p i n i e ,  h i p o ­
t e z y  — Ś w i a t  u c z u ć  

22.55 — D z i e n n i k  

P R O G R A M  II  

16.15 — J ę z .  f r a n c .  
16.45 — P r o g r a m  d n i a  

*16.50 — Miłostki  p e w n e g o  f i ­
l o z o f a  — f i l m  f a b .  p r ° d  

1 7 . 4 o " —  T e a t r  w d o m u  -
o d e .  l — M o j a  r o d z i n a  — 
f i l m  f a b .  p r o d .  j u g .  

18.10 — Dla m ł o d y c h  w i d z ó w  
— L a t a j ą c y  H o l e n d e r  

18.40 — P A N O R A M A  
19.00 — D o b r a n o c  d l a  n a j ­

m ł o d s z y c h  i p r o g r a m  " l a  
m ł o d z i e ż y  

19.30 - W i e c z ó r  z d z i e n n i k i e m  
20.30 — S i a d a m i  P i a s t ó w  -

W r o c ł a w  
21.00 — S t u d i o  S p o r t  — H o k e j  

— M i s t r z o s t w a  Ś w i a t a  (w  
p r z e r w i e  m e c z u  24 g o d z i n y ;  

23.00 — J ę z y k  a n g .  
23.30 — N U R T  — P e d a g o g i k a  
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